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Redakcja Zawadzka L — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
zę oc yw IL — Telefon 102-29, 
edaktor i jego zastępca przyjmują od 
godziny 1 do J po południu. 
W arunkisprenameratys 
PRENUMERATA miejscowa z od- 
breruniem "numerów w- mdministracji 


merata zammicjącową k przegyłką 
Deztową wynosi 2 mł, 50 gw Mies. 
hb 7 sł, Ewart. (przy zapłacić zgóry) 

Prenumerata zagrąliczną 4trŁ 508, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
hosorarjam uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jek 

i adrzucnnych redakcia nie zwraca 


Rok VII, M» 279. 
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Nowy gabinet niemiecki. 


1) Dr. Bruening, kanclerz, 2) Generat Groener, minister Reichswehry I spraw wewnętrznych, 3) Dr. Dietrich, minister 
finansów, 4) Dr. Joel, minister sprawiedliwości, 5) Treviranus, minister komunikacji, 6) Prot. Warmbold, minister go- 
spodarstwa narodowego, 7) Schiele, minister rolnictwa, 8) Stegerwaldy minister pracy, 9) Schaetzel, minister poczt, 


Nowa katastrofa budowlana. | 


ng 


WA KAMENCA KOLADA SIE w GROZY. 


Na szczęście obeszło się bez ofiar w ludziach. 


Łódź, poniedziałek 12. X. 


1931 r. 


Ceny ogłoszeń; | 


Przed tekstem t į i-a strona « 4 


ewv mm ! łam rons 5 lan, © 
ekócie 40 gr. oekrologi 25 g 


tezajne 13 gr. 


strona 10 lamów 


„tchs” 2 uł. 10 gr. bno 12 gr ta wyraz dia posz: 
Odnosrenie do domów 40 gr. cych pracy 10 qr nalmniejsze of 
Od dnia F stycznia 1938 -Sia prenu= sdenie 120 sł dla bazrabom 1 4 


Ogłoszenia dwukolorowe o % proc 
drożej; 
trófkolorowe ọ 100 proc. drożej 


ogłoszeng  ŁagTaiwcznę 


Za termin druku administracja mie 
odpowiada. — P. K O; Nr. 68900 


Na miejscu wstrząsającej katastrofy w Gdor 


Zawalona wskutek eksplozji gazu ziem 


Niema mowy 


ego cześć bloku mieszkalnego Z,.U.P.P-u 
w Gdyni. Z pod gruzów wydobyto do-tychczas 13 trupów i kilkunastu rannych 


o przerwaniu 


akcji wojennej w Mandżurii. 


Drwiny Japonii fz Ligi 


Londyn, 12.10. (Od wł. kor.) Z Tokio 
donoszą: Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie rady gabinetowej dla omówienia sy” 
tuacji w Mandżurii. Oprócz ministrów 
wzięli udział szefowie 

sztabu generalnego 
i marynarki wojennej. Japoński minister 
wojny referując sytuacię strategiczną w 


Narodów. 


wojennej. W kołach pólitvcznych utrzy: 
muje się przekonanie, iż rząd japoński 
nie zastosuje się do zaleceń Rady Ligi 
Narodów. Rząd chiński we wczorajszym 
telegramie do Ligi Narodów zwraca się 
o natychmiastową pomoc 

i stwierdza, że sytuacja jest niezwykłe 
poważna oraz żąda natychmiastoweg: 


Wilno, 12.10 (Od wł. kor.) Wczoraj | skiego. Policja aresztowała ną rękę przeprowadzał zmłany w budo | Mandżurji oświadczył że w obecnej| wysłania do Mandżurii komisji śledczej 
nad ranem zawaliła sią świeżo wykoń- | współwłaściciela kamienicy wie, wędług życzeń chwili niema mowy o przerwaniu akcji'z ramienia Ligi Narodów. 
czona trzypiętrowa kamienica przy zbie | niejakiego Ryndzińskiego, który po zer- pozyskanych lokatorów. p anar za 


gu ullc Marszałka Piłsudskiego 1 Dziwmł wanłu kontraktu z architektem, na włas- 


"EWY p E: 


Marszałek Piłsudski wyjechał do Rumunji 
ma życzenie lekarzy. 


Warszawa, 12 października Od wł. 
kor.) Marszałek Piłsudski, który w dniu 
wczorajszym wyjecha! do Rumunji u- 
szynił to na Życzenie lekarzy, którzy jed 
nogłośnie wypowiedzieli s'ę za tem aby 
Motne tygodnie jesieni spędził w bar- 
dziej sprzyjających zdrowiu 

warunkach klimatycznych. 
Marszałek Piłsudski wygląda jeszcze dos 
skonale po ostatniej kuracji, Jego ogorza* 
ła twarz nosi jeszcze Ślady kuracji na Ma 
derze. jest jednak przepracowany. Mar- 
Szałkowi Piłsudskiemu towarzyszy w po 
dróży, jak zwykle 
dr. Woyczyński. 


a E 


Dolar i funt w Łodzi. 


Wize na przejazd do Rumwnji wystawiło | musiano wstrzymać ruch. Kamienica nie ła Śląska na ulicy Marszałka 


Architektą pozostawiono na wolności, 

nie jest jednakże wykluczone, że i on 

wciągnięty zostanie w krąg śledztwa, za 

prawa bowiem wapienna była 
ulesłychanie tandetna. 

Obie ulice zawalone są gruzem, tak że 


Smiertelna ofiara raidu motocykiowego. 


Dwa nieszczęśliwe wypadki na G, Śląsku. 


Katowice 12,10 (Od wł. kor.) Wczo- 
ydczas raidu motocyklowego dooko 
Piłsud- 


raj 


poselstwo rumuńskie marszałkowi Pił- |była na szczęście zamieszkała, dzięki skiego wydarzył się straszny wypadek. 


siuiskiemu przed trzema dniami. 


Marszałek zdecydował się na wyjazd | 


w ostatniej chwili z tem, że plan swej 
podróży wypoczynkowej ustali w drodze 
Marszałek Piłsudski zatrzyma się 
dwa dni w Bukareszcie 

zamieszka prawdopodobnie w pałacyku 
poselstwa polskiego, Z miejscowości, któ 
re marszałek Pilsudski może wybrać na 
pobyt wymienić należy Baltić- z przepięk 
ną rezydencją królowej Marti i plażą Ma 
maia, wreszcie Eforię z niedawno rozbu 
dowaną plażą morską. W Eforii znajduje 
się jedynie dziś w Europie klimat błotny 
o niezwykłych 

właściwościach leczniczych, 
za wzęlędu na wielkie ilości soli bromo- 


| wych | jodowych. Wpobliżu Eforii znaj- 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.84, w | duje się jeszcze jedna miejscowość ką* 
płaceniu 8.82; funt angielski w żądaniu | pielowa Carmen Siwa Movilla. Wszyst- 
35.00, w płaceniu 34.50; rubel złoty w | kie te miejscowości znakdują się w bli- 


żądaniu 5.20, w płaceniu 5.10: 


francuskie w żądaniu 35.30, w płaceniu 
35.10 za 100 franków; marka niemiecką 


w żądaniu 2.08, w płaceniu 2.00. 


tranki | skiem sąsiedztwie portu Constanza obsłu | powrotem 


ojwany przez rumuńskie i angielskie l- 


nie okrętowe ze, statemi kursami do Kon [oraz Olszewska i Wardasówna na „$ 


stantymopola. Aten 4 Egiptu. 


Hitier u Hindenburga. 


|do Katowic 


czemu nikt z ludzi szwanku nie odniósł. 


p. Mandrela z Rybnika wskutek 


Ameryka kategorycznie zaprzecza ponłoskom 
o dewaluacji dolara. 


Bazylea, 12.10 (Od wł. kor.) Na po- 
siedzeniu dyrektorów banku między- | 
narodowych wypłat przedstawńciele Sta | 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej | 
oświadczył, że wszelkie pogłoski o moż | 


liwej dewaluacji dolara nie odpowiadają 
prawdzie, gdyż Amervka 

ma dosyć złota 
by dolara obronić przed dewaluacją. 


80.000 widzów było Świadkami 


triumfalnego powrotu polskich lotniczek. 


Katowice, 12.10. Wczoraj po połu- 
dniu nastąpił triumfalny powrót pierw- 
szych polskich lotniczek do Katowic 

z raidu naokoło Polski. 

Na lotnisko katowickie przybyły z 
szczęśliwie lotniczki polskie 
Sikorzanka i Lierówna na „Powstańcu” 


towarzyszyła  lotniczkom 
eskadra krakowskich samolotów. 

Powrót ten wywołał ogólne porusze- 
inie nietylko w Katowicach, ale i na ca- 
|łym Śląsku. Na lotnisko katowickie na 
It zw. Muchowie śpieszyły od samego 
raną niezliczone tłumy publiczności, 
Smiało można liczyć, iż powrotowi pol- 
skich lotniczek przypatrywało się osiem 
dziesiąt tysięcy ludzi. 

Punktualnie o godz. 2-ej po południu 
na horyzoncie zjawiły się dwa samoloty 
Które okrążywszy lotnisko bardzo gład- 
ko wylądowały, Wśród burzy oklasków 
zebranej publiczności i po ich powitaniu 
wręczył kwiaty dzielnym lotniczkom: 
wojewoda Grażyński imieniem śląskiei 
LOPP. płk. Filipowicz imieniem min. 
Kiihna, dr. Martynowicz, głównego za- 
|rządu LOPP.. mir. Kwieciński imieniem 
warszawskiego Aeroklubu, mjr. dr. Mi- 
jelalik imieniem wojewody Kwaśniew- 
skiego, następnie gen. Zając, płk. Lewan 


go, które budziły ogólny podziw. 
Następnie odbył się pokaz modeli sa- 


molotowych, zorganizowany przez kole-| 


jową sekcję LOPP w Katowicach, a na- 
stępnie pokaz bombardowania przez sa- 
moloty objektu na ten ce! zbudowanego 


[na boisku. Impreza ta zakończyła się lo" 
; ý la| tami pasażerskiemi. 
|zaku*. W drodze powrotnej z Krakowa 


wywrócenia się motocyklu 


doznał wstrząsu mózgu | w stánie nfe- 
przytomnym został odwiezionv do szpi- 
tala. Mendrela w pół godziny po wy: 
padku 

zakończył życie, 
Wracający z raidu motocyklowego w ti 
| warzystwie swej Żony  budowmiczy 
Chrust również w tem samen miejscu 
uległ wypadkowi, Budowniczy Chrust 
(jego żona ulegli 

połamaniu nóż. 
Nieszczęśiwą parę małże 
ziono do szpita!a. 


———— 


ką przew% 
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Dr. Med, H. LUBICZ 


Specialista chorób skóraych. weneryczr" ch 
t moczopiciowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-32. 

(według starei numeracji: ul. Cegielniana 45 


Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele i święta 9—11 rnno. 


Dia pań oddzielna poczekałała. 


Zaprzysiężenie prezydenta Austrji. 


|dowski i delegacja miasta Mysłowic z| 
| burmistrzem Karczewskim, skąd pocho- | 
|dzi p. Lierówna. | 
Po wręczeniu kwiatów i licznych 0- 
wacjach odbyły się popisy akrobatycz-, 
ne, w których wzięli udział najwybitniej 
si polscy lotnicy. Najpierw wykonała a- 
krobacje 
eskadra Kościuszkowska z Poznania, 
a następnie eskadra krakowska. Z kolet 
odbyły się wspaniałe popisy akrobaty- 
Lozne płk, Kossowskięgo i kpt. Orlińskie- 


Zwolennicy Hitlera witają go faszystowskiem pozdrowieniem w chwili, gdy 
udaje się na konferencję do Hindenburga 


Dr. Miklas, ponownie obrany prezyden em republiki austriackiej, skłoda 
siege na konstytucję w sall parlament: 
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Genewa. 12 nafdziernka 
Amerykański sekretarz s 
granicznych Stips 
tarjatu Ligi Narodów d Y 
żąda, aby Liza Narodów uż: 
kich środków cele 
posłuchu w 
Stimson zapew 
życzy jej 

calego swego poparcia, 
iednak zastrzega sobie 
vania paktu kelloga, n 


Czter! 
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(Tel. wł.) | ków, przedsięwziętych przez Ligę. 
za” 


d-chwniskim. | Gry 
Amicry Ka tt-| EKO 


prawo zastoso- | 
ozależmie od kro | 


stranie Ligi Narodów, 


pesza S$łimsona do Genewy. 


Równocześnie elskie minister 

spraw zagranicznych ogłosiło swo 
opinię, że Liga Narodów nie może się 
rodzić z tezę japońską jakoby jej za” 
miało być jedynie skłonienie 
do ustąpienia wobec żądań japoń: 
Gdyby tnterwencja Ligi nie po” 
ję, byłby to cios, któryby prze 
wnież los przyszłorocznej kon 
| rozbrojeniowej. 
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Napad na dorożkarza. 


10 złotych łupem opryszka. 


Łódź, 12 października. W dniu dzi- 


j sicjiszym około godziny 4-ej nad ranem| Następnie zrabowawszy mu 10 złotych, 
gna szosie Konstantynowskiej 
| brną, został napadnięty przez kilku nie-;runku Ranny dorożkarz udał się do po- 
R znanych sprawców 22-letni Jakób Gryn | bliskiego 6-go Komisariatu Policji, gdzie 
i | baum, dorożkarz, zamieszkały przy ul.| zawczwany lekarz 
| Kielmu 32. Grynbauma napastnicy ścią-| wia ratunkowego udzielił mu pierwszej] 


[ancl z kozła i pobili tępemi narzędzia- | pomocy. Za sprawcami napadu wszczę” 


mi. zadając mu 


to poszukiwania. 


Włamywacze w urzędzie pocztowym. 


Pusta kasetka w polu. 


Łódź, 11 października. Komenda poll- 
cji powiatowej w Kole otrzymała wia- 
comość o zuchwałej wyprawie wałmy- 
waczy do lokalu urzędu pocztowego w 
osadzie Szydłów pod Kołem. Włamy* 
wacze, po wybiciu otworu w murze do- 
stali się do biura urzędu skąd zrabowali 

kasetkę 
zawierającą znaczkóy pocztowych na 
sumę 3000 złotych 113 zł. 67 gr. pienię: 


ża 


żą kratami. 


Echa kradzieży w Kasie Chorych. 


Łódź, 12 październ 
prowadzone intensywnie prz 
Sledczy w łodzi, w SMaW ie kradz 
kasetki z pioniędzmi w lokalu lecznicy 
Ka - Chorych przy ulicy Łariewnickiej 
znajduje sie już - 

w Stadium za 


T 


toń ia. 


C | = | — 
Pierwszy dzień s 


ika, Dochodzenie, Jak się okazuje w skradzionej kasetce 
) ż Wydział | znak! 


iza 
4 N 


owalo się ogólem 15.700 złotych. 
Jako uczestników kradzieży władze śled 
|cze zatrzymały ogółem 4 osoby, które 
sadzome zostały w areszcie przy Urzę 
dzie śledczym. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są narazie w tajemnicy. 


| „ań 


trajku 


robotników jedwabnych w Łodzi. 


Łódź, 12 października. W dniu dzisiej 
szym w iabrykach przemysłu jedwabni 
czego w Łodzi wybuchł straik robotni- 
ków. Przyczyną strajku jest fakt nieza- 
warcia przeż przemysł z robotnikami u- 
mowy zbiorowej. która regulowalaby za 
robki. 

Dotąd bowiem w niektórych fabry- 
kach obowiązywała stara umowa zb'oro 
wa z roku 1926, w innych stosowano 
przy zarobkach robotniczych prawo 
zwyczajowe, qdzielndziej wreszcie pła- 
caño jak chciano. 

Związek robotników niejednokrotnie 
wszczynał na terenie Inspektoratu Pra 
cy akcję, mającą na celu uregulowanie 
stawek. E UYA j 
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omo ię zezęście oŚniechneja? 


Pełna tabela wygranych XXi I 
Polskiej Loterji Państwowej 


(Żieurzędowa.) 

W 26-tym dniu ciągnienia piate) klasy 
25-aj polskiej loterji państwowej padły  nasiępu. 
jące wygrane: 

r Premje: 
1) Wygr. sł, 250 -- pr. zł. 1,850 na Nr. 95063. 
2) Wygr. a 250 + pr. zi, 1,850 na Nr. 106921, 


4) Wygr. sł. 1,000 + pr. zł, 1,850 na Nr. 126553. 


4) Wygr. zł. 250 - pr. zł. 1,050 na Nr. 153540. 
5) Wygr. zł. 250 -+ pr. zł. 1,850 na Ne, 177400 


po 10.000 zł. na N-ry 97857 148106. 


po 3.000 zł. na N-ry 4587 14980 46000 134235 | 


116255. 
po 2.000 zł. na N-ry 13007 23403 27565 30459 


T B4004 95137 61826 7858669603 00834 03114 100269 
117091 13226 144302 162491 173228 180324 18636A 
192337, 

po 1.000 zł. na N-ry 3287 15179 27818 3127] 
12089 37836 63500 65038 90260 97695 105055. 105109 
118732 129034 130353. 139778 147967 155627 175748 
180692 188338 101296 108161 208146 205718, 

po 500 zł na N.ry 1 1229 4501 4706 5087 5729 
„61737 6799 8017 8032 8533 9127 9283 10564 10744 
in 14329 14912 15508 182830 18948 19534 19574 23212 
23789 24106 28605 28002 30303 40974 49133 46229 
16266 47050 40424 40400 07 50298 50317 
35305 55784 SOSIN 58521 60601 62104. 


405 19 420% 


PO 250 ZŁOTYCH WYGRAŁY NUMERY 
NASTĘPUJĄCE 
3 61 91 170 318 480 554 £1 672 83 174 87 
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Wczoraj związek zwołał ogólne ze- 
branie na którem postanowiono prokla- 
inować strajk i wybrano komisję straj- 
kową. 

Dziś wyruszyły na miasto komisje 
strajkowe, które nieświadomych akcji ro 
botników powstrzymują od pracy. 

Ugólem unieruchomionych zostało 50 
bryk. Strajk ogarnął 4 tysiące robot- 


1 ; 
DIKO W 


W wiekszości fabryk 
robotnicy nie stawili się do pracy. 
Gdzieniegdzie jednak, jak  naprzy* 


kład w fabryce Babiackiego na Karole- 
wie, robotnicy przybyli do pracy. 

Iterwenjująca komisia strajkowa zo: 
stała ustinięta przez policje. 


ağ no 


|816 36 72 913 1076 177 228 355 71 421 61 541 
[61 641 8 866 70 990 95 2604 28 770 841 
206 48 Gb 056 3043 86 108 246 501 14 600 63 90 
178 929 00 99 420409 428 80 501 603 6089 176 
207 892 48 93 96 435 53 60 672 881 937 6158 
54 95 206 337 460 617 28 56 674 896 985 7132 
5g 882 660 88 771 813 904 28 83 98 8831 549 


606 


671 795 822 82 85 926 91 69 9105 68 209 375 
473 854 10013 210 89 898 549 807 20 46 929 


11020 48 145 600 18 840 901 59 12187 822 62 
9€ 523 796 929 42 13059 179 288 762 916 52 
14010 88 10367 98 222 68 69 842 94 519 56 692 
772 800 75 15137 229 66 888 484 702 817 42 
954 10066 276 301 17 20 48 480 94 644 760 


17006 194 217 324 82 749 55 801 984 18269 
486 72 85 526 652 887 56 987 19161 872 407 


204 581 608 26 78 82 90 861 976 20028 113 64 
89 208 875 482 568 95 685 786 806 952 70 99 
200 43 69 86 426 525 738 70 88 829 78 
j 22007 63 86 83 174 267 87 368 455 79 


218 0 


|86 541 45 631 556 868 975 86 24119 48 74 304 


829652 64035 64146 64346 (40675 65571 
67808 67640 68841 70471 71618 71807 72647 
- 72604 74978 76014 76869 76495 76925 70279 
77866 19962 81183 81841 81987 £2219 85824 
87187 R741 90015 01016 915890 91581 951933 
97472 97692. 80297  10486X 108050 109768 
110251 110587 111618 *172911 118500 120233 
12164 122804 128129 127100 125128 125258 
127688  12%071 1214858 121860 122671 134505 
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Daiś pre 
Król sensacji, bożyszcze kobiet Ken 


l 
42 62 508 41 64 606 771 38257 265 800 10 48 | 


ra! Wiolki podwójny 


dzy urzędowych į 300 złotych stanowią 
cych własność prywatną kierownika u: 
rzędu pocztowego. 

Rozprutą t. zw. „rakiem“ kasętkę o- 
gniotrwałą włamywacze, po zrabowa- 
niu jej zawartości, porzucili w polu. Jak 
ustalono kasiarzy było trzech. Zbiegli 
oni w kierunku powiatu nieszawskiego. 

Za zbiegłymi włamywaczami wdro- 
Żono energiczny pościg. 


Katastrofa samochodowa pod Kaliszem. 


Kalisz, 12 października. W dniu wczo! 
rajszym około godziny 6-€ej po południu | 
w Kaliszu przy ul. Łódzkiej obok gma. 
chu monopolu państwowego wydarzy- | 
ła się katastrofa samochodowa. Jadący | 
od Opatówka samochód osobowy 

wpadł do przydrożnego rowit. 
Jadący samochodem Andrzej Zakrzew- 


ski, właściciel majątku Równe, oraz Ka- 
zimierz Rubaszek, właściciel cegielni w 
Kamiennej, gminy Iwanowice i szofer 
Jędrzejczak odnieśli ciężkie obrażenia 
ciała. Wszystkich przewieziono do szpi- 
tala św. Trójcy w Kaliszu. 

Samochód został niemal doszczętnie 
rozbity. 


jeszcze jedna ofiara bezrobocia. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 12 października. W dniu wczorajszym 
około godziny 6 po poludniu w mieszkaniu wła 
snem przy ulicy Odesktej 12 powiesił się 52-let- 
ni Emil Franke, bezrobotny. Zawezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego stwierdził zgon 
demita. Zwłoki Frankego zabezpieczone zosta- 
ły przez pollcję do czasu przeprowadzenia do- 
chodzenia. Przyczyny samobójstwa Frankego 
narazie nię ustalono, 

v 
. . 
W podwórzu przy ulicy Pięknej 22 został na- 
dmęty I pobity tępemn narzędziem przez nie. 
wawidonych dotąd sprawców  B3-letnl Ignacy 
Górecki, właściciel wymienionego domu. Górec- 
ki odniósł rany głowy trak. Oflarze tajemnicze- 
CARER rr 


-n eem. 


tir 
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TZIEMIENZZZZZC I 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 wieczór, od 
11-12 i 2—3 przyjmuje kob'efa lekarz 


rano do 9 


w niedziele i święla od 9—2 pp. M | 
Leczenie chorób f 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


Ji M p 53 
l H f =UUL 
LIURUMU U j 
TELEFÓN: UUL 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiel we wszelkich 


wypadkach nagłych © katdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc 


akuszeryjno = ginekologiczna. 


| le M Z M MANNA 


DOKT6R 


| 
H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Nr. 4, seie | 


Specjalista chorób skórnych 
l woenerycznych, 


Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapja, 


Przyjmuje od g. 8—2 przed poł, 1 od 5—9 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9—1. 


Dia Fań oddzielna poczekalnia, 
DZK Z 


ZBP 
prograra, 


I E ES 


||al. ZAWADZKA 14, 


g 


Przygody Kapitana Gerarda 


go mpadu udzieli pomocy lekarz miejskiego po- 
gotowła ratunkowego, 
C "w". 

W bółce przy ulicy Limanowskiego odnieśl! 
ogólne obrażenia ciała 31-letni Rudolf Wekelt. 
29-letni Władysław Garncarek oraz 24-letni Ar- 
noid Kełegó niewiadomego miejsca zamieszka: 
nia, Wymienionym udzielił pomocy lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

W bólkach odnieśli okaleczenia 25-letni Bro 
nistaw Ogiński, bezrobotny, zamieszkały przy 
ułlcy 11 Listopada 86, 22-letni Zygmunt Wa- 
pieński, zam. przy utłcy Wólczańskiej 148 oraz 
tiletnia Katarzyna Janik, żona robotnika za- 
mieszkała przy ullcy Bazarnej 5. Wszystkim u- 
dzieliło pomocy miejskie pogatowie ratunkowe 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


na 


| Dr. med Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 


al. Narutowicza 9, tel. 128 « 98. (Dzielna) 


Przyjmuje od œ 8—10 ranot od 4—8 po poł, 
| Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. Med. MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
powróciła 
Tel. 166-35. 


Przyjmuje 9 — 11 rano I 3 —8 wiecz. 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
i włosów 


UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12. 
dawn. Cegielniana 25), Telefon 126-87, 


Godziny przyjęć 9 — 1 I oá 4 — 8 pe południu 
w niedziele i święta od 10 — 1 po południa. 


Dr. Med. JÓZEF FISZEL 


powrócił 
wznowił przyjęcia 


Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 
ZGIERZ, Mielczarskiego 28. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 127.81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płuc, 
Przyjmuje od 12 — 715 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


Dr. med. ' 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycanych, 


Konstantynowska 9. 


Leczenie djatermją. Elektroterapja, 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9— | p, p. 


Dla niezhmożnych ceny lecznie, 


Nr. 279 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby, 
szereg ran czoła i potylicy. (©) W czisie maśdlfestacji nacjonalistycznych 
A NNN \ - w Hartzburgu Hitler ddozytał orędzie oskarża- 
pod Sre- | napastnicy zbiegli w niewiadomym Kie-| ace dotychczasowe rządy w N i zwia 
| sza zaś rząd Bun > zamodb , i 
| zku przedstawienia ot świata sytua We- 
miejskiego pogoto-| wnętrziej Niemiec w p lztwem świetle 

W ten sposób rząd B i stał się wspól 
wiimym obecnej katastrofe. M vość ratunku 


narodu — mówił Hitler — w 
pzamycznym ap 4 


mych. Podnosimy ur 


. s 
ciu do sił 


dałszemu utrzymywaniu ważności t zw. wer- 


salskiego traktatu pokojowe: który 


an po? w KtOT n 
rujnuje narody, ale w nactepstwie wtrącić nhi- 
sl cały świat w stań wiecznego niep . Współ 
praca między narodami viliz 

sucięcia ciężkich szkód w życiu miedzynarod 
wym tait długo będzie nie wa, dop 
dzięki temu traktatowi rozdarty 
| 


wrogie sobie obozy. 


t świat 
będzie na dwa 


(=) Podczas wczorajszych obřad delegitów 
załóg kopalnianych w l wicach uchiw 
zwołać olbrzymi wiec g 
zostamie 
strajku 

' 


pracowników I zamykaniu ) 


alono 
wic na którymi 
zadecydowana sprawa proklamowania 
redukcjom 
fabryk. 


protestacywego przeciwko 


opalin oraz 

(—) W Warszawie wi 
parcelacyjną przy kP 
wy Leśnej“, Pełnomocnik PATCCJOWANCZO MA 
jątku p. Stanisława Kanio | Michała: Lutowskie 
go aresztowano. 

(—) W Rososzycy pow 
stał zamordowany 
kowy Józef Czerwa 
INE DIEM IZ WAS P IZZZA POZO M A 


Statut nagrody m. Łodzi 
zostanie załatwiony w przy» 
szłym tygodniu, 


ryto wielką 


ł lat 
e 


aferę 
sprzedaży <« odka- 


jw 


itu sieradzkiego zo- 
ulków postern- 


przez klusom 


Łódź, 12 października, W przyszłym 
tygodniu na posiedzeniu Rady Miejskie!, 
załatwiony zostanie ostatecznie statut 
ragrody m Łodzi dla polskiej nauki litera 
tury f sztuk plastycznych. 

Nagrody będą nadawane przedstawi- 
cielowf każdego z tych działów kolejno 
w ciągu trzech lat.. 

Nad sprawą tą w środę obradować 
będzie komisja radziecka do spraw ogól- 
nych. 


pa] I TĘ- 157 Wódki» C= 1 Mekazci © 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby koblece 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Mr. 7 tel. 127-84. 


Z 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—2 pp: i od 

godz, 6—9 wiecz. 

W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 
| 

tar 
Dr. Med. NIEWIAŻSKI 

ul. Andrzeja 5. Tel 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopielowe 
Elektroterapia, djatermja 1 lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8—11 I od 5—9 po poł. 

niedziele i święta od 9—1 przed poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


NO ei wdowi cd OE 
Dr. Med. L. NNTECKR: 


Specjalista chorób skórnych, 
i moczopłciowysh, 


NAWROT 32, tet. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4—8 wlecy, 
w niedziele I święta od 9—12 w poł, 


wanerycznych 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. SOMMER . 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-256 
chor. skórne wenoryczne I koblece 
Lumpa kwarcowa. 
Od 9—12 i 5—9  Odx. poczekalnia dla pań. 


W niedz. od 10—1, 


a T "m EE wa k 
Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych i weneryszaych. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 

W aledziele 1l — 2 po pol, Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY  LECZNIC. ' 
aaa a m e AER aaa E 
POTRZEBNI chłopcy do sprzędaży gażet. Zgła: 
szać się na ul. Zgierska Nr. 46 (od 10 do 14) 


ZOZ 


OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, kree- 
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie. Ktllńskiego 160. Przezdzieck., 

p O PO 
AKUSZERKA Kasy Chorych prywatna M. Kas 
liska. ul. Kościelna 5, przyjmuję 
porady bezpłatnie, tel. 123-72, 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, śwelty në 
wyplate, ni, Piotrkowska nr. 37, III wejście, 
| piętro. 


zamówienia 


; 
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Ulica de la 


KZ 


Wszystko, 
«troje, kapelusze i biżuterja. perfumy i 
środki kosmetyczne, cudowne pomysły 
nowej mody, nowe kreacje fryzjerów i 
salonów „upiększających* — wszystko 
to powstaje, wytwarza i kombinuje, fa- 
brvkuje i sprzedaje się na 500 metrach 
chodnika ulicy de la Paix w Paryżu. 

Dla piękniejszej połowy pięciu kon- 
tvnentów Świata tutaj ukrywa się cud— 
nieporównany klejnot stolicy Francji. 

Nazwa ulicy de la Paix migocze 
rzed oczyma wszystkich kobiet świa- 
ta w związku z prześliczną wytwórczo* 
ścią Paryża na polu mody. Tutaj z lek 
kością ptaków poruszają się 
*ręcznvch i pracowitych rąk paryżanek 


dla obdarzenia świata nowemi pomysła- |Tel niewielkich 


| 
| 


ECHO” 


Cenne blaski witryn. 


Paix — klejn 
Ośrodek westchnień kobiecych całego świata, 


Paryż, w październiku. | 
co interesuje kobietę —| 


— Oto są perły... 


|nakowe... Jak orzechy... I jaką też cena 
|ich, proszę?... 


ciu... | 
— Jedenastu? | 
— „milionów. | 
— A! Niech pan to schowa czem-| 
prędzej. | 
Muszę jeszcze wspomnieć o najdroż- 
szym szewcu Świata, ale proszę nie 0-| 
czekiwać, że wymienię którą ze styn- 
nych firm paryskich na ulicy de la Paix. 


[o zupełnie coś innego. W bramie jed- 


tysiące "ex0 z domów znajduje się niewielka 


oszkłona szafka z obuwiem, szyld czte- 
pokojów mansardo- | 


X A z (REMIK YCH wych r s T ho 
mi strojów, kapeluszy i tysiąca droblaz-| WYCh pod samym dachem. Jest to cała 


rów, składajacych się na 
elegancje ubioru kobiecego. 


instalacja greckiego szewca 
na 


„. słynnego 


Long Island i w arystokratycznej 


To też ruch na tej pięknei ulicy iest dzielnicy Londynu. Ten ciekawy czło- 
załkowicie odrębny: eleganckie auta zj wiek jest jaroszem, sam sicie zboże w 


A crdiaa; e Atii ióla ce 
szoferami z rezedowych mundurach, pię | okolicy Rambouillet, sam miele mąkę t 
kne Amerykanki, posuwające się żwa- |lada tvlko chleb. upieczony własnoręcz- 
wo, stukając obcasami, z torebkami w "ie. Nigdy nie przyjmuje zamówień nal 


ręwc, napełnionemi banknotamni świeżo 
wymienionemi w banku Morgana. Jest 
pewne, że pieniądze tutaj zostaną wyda- 
ne, bo jest zawiele pokus na każdym kra 
ku: wystawy jubilerskie, olśniewające 
bogactwem klejnotów, stroje różnokolo- 


l 
rowe esencje w wytwornych flakonach | 


periumeryj... 
Nie należy przypuszczać, Że wysta- 
wy ulicy de la Paix używają sposobów 


laskrawych dla zwabienia publiczności. | 


Jest wprost przeciwnie. Umieszczone za 
szkłem przedmioty, ustawione z wy- 
twornym gustem, przemawiają same za 
siebie, albo używają wykrętnej, udają* 
sej skromność zalotności dla zwróceni 
twagi. Wydaje się. że stoją tutaj tylk 
»0 to, by je podziwiano. 
Żadnego oznaczenia cen... 

„Te marne kwestje pieniężne, — zdaje 
się przemawiać wystawiona złota zapal- 
niczka albo zegar z onyksu — nie obcho 
łzą mnie wcale. Najwyższa cena me po- 
<rvje mojej wartości. Jestem rzeczą 
rzadką okazem z ulicy de la Paix*. 

— „Można mnie nabyć — przema- 
wia suknia. niedbale rzucona na wysta- 
wie z herbem Anelji. — Jestem dosko- 
nałościa samą. ale brakuje mi postaci, 
ctórąbym przystroić mogła. 

Postaci pani, naprzykład”, 

Rzeczy tutaj wystawione są wyłącz- 
yle przedniego gatunku — złoto, klejno- 
tv perły, jedwabie. koronkł, zapachy, 
senna skóra i papier czerpany, 

Mam na ulicy de la Paix znajomego 
bilera w olbrzymim sklepie z czarnego 
marmuru:i bronzu. Na konsolach, pokry- 
tych bronzowym aksamitem. widnieją 
rozłożone brylanty. Zbliżyłem się jednak 
io właściciela, prosząc go, żeby mi po- 
Kazał rzecz najdroższą, jaką posiada. 
Nie namyślałąc się, wyjął z szuflady ma- 
łą paczkę, obwiązaną zwyczajnym Sznur 


klem i wydobył z niej skórę zamszową, cy dolarów, a zost 


którą rozłożył. 


| RACHILDE 
MELYJŁIZ EC LIWA 


6 fA 


W ten sposób życie płynęło monoton- 
nie przez cały długi tydzień. Pani Bar- 
tan prowadziła gospodarstwo, ogranicza- 
ląc wydatki na łakocie, które młoda mę- 
tatka zaprowadziła w spisie potraw. 
„tdwik udawał sję rano do magazynów, 
lie podnosząc głowy w stronę okienka 
nalego pokoiku. 

Przyjmował podróżujących į klientów 
* roztargnieniem. Książki kupieckie mniej 
jo zajmowały, aniżeli dawniej, gdy Lo- 
a je przeglądała. Powiększyć majątek? 
oco, jeśli nie śpiewała już? W uniesie” | 
niu miodowego miesiąca kupili fortepian | 
i już mama Bartan mówiła, żeby go 
sprzedać bez straty, gdyż był jak nowy. 


|sam, hez czeladnika, dla miliarderek a- 


Pani Adonis. 


POWIEŚĆ. 


obuwie poniżej 50.000 franków za parę. 
miervkanskich wyrabia pantofle z wene-| 
ckiej koronki i „czółenka“ skrojone z 
złotolitych materyj Florencji z epoki Od- 
rodzenia. 

Godzina piąta po południu jest „go- 
rącą", bo najruchliwszą godziną dnia 


t Pa 


ryża. 


kończą pokazy strojów wśród stosów | 
rozrzuconych materyj, a w salonach ka- 


— Ffm... bliżej jedenastu niż dziesię- | wiarni Ritza krzątają się jak.w ulu kel- | kiem. 


nerzy z tacami do herbaty, naładowane- | 
mı srebrnemi nakryciami, które zwycza-| 
jem tutaj utartym noszą na ramieniu. | 
P. Olivier — główny zarządzający —| 
zna zwyczaje swoich gości, nawvknie- 
nia królów, ulubione stoliki książąt. Od 
lat trzydziestu panuje nad starymi lor- 
dami w alpagowych czapkach i ich mał- 
żonkami w tradycyjnych wysokich koľ- 
nierzach tiulowych na fiszbinach. Umit 
też dogodzić rozpieszczonym dzieciom 
miljarderów amerykańskich. 
U Sherry'ego Amerykanki 
mrożone „ice-cream sodas“. 
O dwa kroki stąd na ulicy Danou 
(przecznica ulicy de la Paix) milczący 
Anglicy, z melonikiem nasuniętym na 
ucho, siedzą przed whisky w barze. Za 
kład ten jest najpotężniejszem stowarzy 


zapijają 


|szeniem zwolenników alkoholu całego 
świata — „much międzynarodowych ba- 
rów“, — którzy odznakę swa w posta- 


ci muchy na kawałku cukru noszą zaw- 
sze w butonierce. 

Wieczorem  biżuterje znikają z wi- 
tryn, ukrywając się w kasach osniotrwa 
łych. Blaski ulicy gasną powoli. 

Mal. 
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Przezorny artysta. 
Pieniądze w 100 tysiącach banków. 


W pewnem towarzystwie  wiedefń- 


"| skiem zebrali się wybitni artyści í poeci. 
A | Między innemf był też zn 
0| matyczny Węgier. Franciszek Molnar. 


any autor dra- 


Rozmowa toczyła się o tem. ilu arty- | 
stów potraciło swe oszczedności, nasku | 
tek krachu rozmaitych banków. w któ- | 
rych je póumieszczali, | 

— Ze mną nic podobnego nie mogło- 
by sie zdarzyć, powiedział spokojn'e 
Molnar. | 

Mam niezawodny sposób zabezpie- | 
czający mnie 

przed bankructwem. 
— Jakiż to sposób? — pytali ciekawie o 
becnf. 


— Bardzo prosty, Zdradzę wam tę ta | 
jemnicę, | 


Posiadam 200 tysięcy dolarów o| 
szczędności Pewien mój przyjaciel znaw | 
ca stosunków bankowych wyliczył, że | 
we wszystkich częściach świata jest 100 
tys. banków. | 


Wobec tego, na rachunek bieżący każ | 
dego z tych banków wniosłem 2 dolary. | 
| mam spokój. W najgorszym wypadku 
gdy połowa banków Świata zbankrutuie, 
stracę tylko połowę majątku: 100 tysię* 
anie mi jeszcze dru- 
gie 100 tys. A właściwie nie stracę nic, 


PRIEDEDK weroan, | 


1 


Nie skarżyła się wcale! 
jej włosy, 
Nosiła 


Patrzył na złote 
powiewające nad robótką. 
zawsze  perkalowe — szlafroczki 
własnej roboty, skromne, a tak zdra- 
dzieckie, odznaczające jej kształty i 
Piękny karczek dziewczynki, rozwijającej 
SIę po pierwszym pocałunku. Mimowoli 
zatrzymał się raz przed otwartem oknem. 
— ldjota jesteś! — zawołała pan; Bar 


bo przy krachach małe wkłady są prze- | 
dewszystkiem wypłacane. 


Stoliki w tramwajach. 
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| 
Tramwaje w Dreźnie wprowadziły no-. 


wy typ wagonów ze stolikami, przypomi- 
nające wagony restauracyjne, 


błahych pytań, Czy miałaby ochotę cho- 
dzić na wykłady? Chcjałaby pójść z nim 
do tartaku? Było to dość daleko, na 
przedmieściu į uważała sobie zawsze za 
szczęście, jeśli mogła oglądać z nim we 
dwójkę zamówienia. Przypomniał sobie, 
że raz nawet tarzała się w wiórach, twier- 
dząc, że bardzo ładnie pachną. 

Otworzył pocichu drzwj i zamknął je 
| jeszcze ciszej. 

Lola nie spała, lecz leżała wpatrzona 
nieruchomo w szybę, gdzie cieniutka 
srebrna niteczka, uwydatniając kraty przy- 
pominała jej, że księżyc włóczy się w prze- 
stworzach. O czem marzyła?  Wdzięcz- 
na jej główka leżała na poduszce w aureo. 
li rozrzuconych włosów, a białe ramie 
zwieszało się wzdluż kołdry. Ponieważ 
skóra jej trochę się spociła, cjało błyszcza. 


tan, Popychając go dalej. ło podobne do atłasu ślubnej sukni. 

„ —— Możliwe! — westchnął młody czło Ludwik zbliżył się wzruszony. 
wiek, ale tak mi jej żal... nie skarży się, — Nie śpisz jeszcze? — zapytał ci- 
musi mama przyznać, że nie ma złego | cho. — To nierozsądnie, wszak już jede 


charakteru. 


— Chciałeś powiedzjeć, że nie ma 
serca. 


Czy kara nie była dość wielka? — Och! serca! Nie miała odwagi po- 
Lola zabrała się znowu do ręcznych | wróce., jakby mama postąpiła na jej 
robót, przeznaczonych dla foteli w salo. miejscu? j - 
1e, do którego nie wchodziło się nigdy, — Wróciłabym! 
jedynie w dzień Nowego Roku. Liczyła — Doprawdy? 
punkty, kanwa pokrywała się różnokolo- — Prosiłabym o przebaczenie į mia 


rowemi kwiatami, a duży, żółty kot, który 
jej nie odstępował, mruczał u jej nóg w 
koszyczku z kłębkami. 

Od czasu do czasu ogarniała Ludwika 
gwałtowna niecierpliwość i wtedy rzu- 
cał książki i drzewo, przechodząc przez 
podwórze, jak ktoś mający do załatwie- 
nia ważną sprawę. Wiedział, że okno ma- 
łego pokoiku z lewej strony nie było za- 
mknięte. Widział żonę i marszczył brwi. 
Dlaczego rie skarżyła się? Czy nie umia 
ła już mówić? Może takie życie lepiej jej 
zie podobało? Paryżanki są takie dziw- 
"a! Zapewne nowy rodzaj ich histerii. 


łabym spokój. REG 

Ludwik zdziwił się. „Jeśli mama Bar- 
tan godziła się na powrót, widocznie nie 
było to sprzeczne z moralnemi zwyczaja. 
mi i Ludwik uczuł się dotknięty tym bra. 
kijem znajomości form towarzyskich mło- 
dej swej żony. 

Wytrzymał jeszcze cztery dni, poczem 
rozpalony i wzburzony cichaczem udał się 
do pokoju penitentki. Powie, że ona na- 


wiązała stosunki ; nikt zresztą nie będzie 


mógł temu zaprzeczyć. i 
Drżąc zatrzymał się przed jej drzwia- 


mł. Z poczatku zamiarzał zadać jej kilka 


nasta! 

Nie zlękła się wcale, uczuła jedynie 

bolesny wstrząs. 

— Czego pan sobie życzy? — zapytała 
|takim samym tonem, jakim on powiedział 
jej: „Pani!”, gdy przyjechała z Ambo se. 

Wówczas Ludwik zapomniał zupełnie o 
postanowieniu ‘zachowana 
bojętnej grzeczności. Rzucił s'ę ku wez- 
głowiu łóżka, na którem ona odbywała 
tak dotkliwą dla niego, naiwnego małżon. 
ka, pokutę i wyrzekł tylko jedno słowo, 
streszczając wszystkie wyrzuty, jakie 
mierzał jej pow.edzieć: 

— Wybacz! 

Wziął ją z łóżka, posadził sobie na ko- 
łanach i pieszcząc łakomie, prawił nie- 
słychane rzeczy. 

„= Jestem brutalny, to prawda... nie 
gn ewaj się już na mnie. Rozumiem, że nie 
zgadzacie się z mamą. Ona jest stara, a ty 
młoda... a pozatem nie była - wychowywa- 
na.w Paryżu! Myślałem. że wrócisz do 


spokoju i o- 


za- 


STS, 


Najbogatszy kawaler świata. 


Spełnione marzenia chłopca. 


Przed kjlkudzjesjęciu laty po ulicach 
miasta Glasgowa wałęsał się mały, bo 
zaledwie 

dzłesięcjoletni żebrak. 
Zaczepiał natrętnie przechodniów, a 


A i i aA i 
[na ulicy de la Paix. W salonach wiel- w chwilach wolnych od „roboty* bawił 
— 0! o! Różowe... I wszystkie jed- | kich magazynów krawieckich manekiny ;się z ulicznikami. 


Znali go wszyscy i wszyscy wiedziel., 
że mały Tommy jest dziwnem dziec- 
Miał jedno jedyne marzenie, o którem 
opowiadał każdemu. 

Nje chce być sławny, — mówił 
— nie chce mieć wielkich przygód w ży- 
cju. Pragnę jednego t osiągne to. 

Chce, by matka moja jeźdz:ła w ka- 
recje z lokajem w ljkerji na koźle. 

Śmiano się z małego obdartusa, któ- 
ry snuł tak fantastyczne marzenła, ale 
on trwał przy swojem. ; 

W  17-roku życia Tommy wyemt- 
grował do Ameryki. 

Pracował tam jak mógł, żadną robo- 
tą nie gardząc ï w ciągu dwu lat zdołał 
zaoszczędzić 500 dolarów. 

Majątek ten przywiózł 


do Anglji 1 


Tomasz Lipto szybko osiągnął unze. 
czywistnienie swych marzeń. 

Mógł kupić matce karetę, zaprzężona 
w piękne konie, mógł sprawić lokajow: na 
kożle liberję. 

Poza tem nfe pozwalał sobie na'zbyt: 
kt. Pracował niezmordowanie od 9-6] 
rano do 9-ej wieczorem. 

Konto jego w banku wynosiło, gdy 
mijał lat 29 — miljon funtów. 

Hojnie wspomagał ubogich, n'gdy nie 
zapominając swojej przeszłości. 

Pierwszego dolara zaoszczędził będąc 
konduktorem tramwajowym w New 
Yorku, to też szczególną opieką otaczał 
jwłaśnje stowarzyszenia konduktorskie. 

Z rąk królowej Wiktorj! otrzymał 
|tytuł „Sira“, ale to nie zmieniło jego 
| trybu życia. 

Nie ożenił się nigdy. 

W Anglji nazywano go najzatwar- 
dzialszym ; najbogatszym kawalerem 
świata, 
| — Największe moje ukochanie to 
matka — mówił. j 

A  drugjem 


jego ukochaniem był 


założył na jednej z uliczek Glasgowa | sport żeglarski. 


mały sklepik 
Z mjeszanemj towarami. 
Sklep,k ten stał sję zaczątktem je- 
dnej z największych fortun świata. 
Z 
Tomasz 


Lipton, człowiek, który zmarł 


„Królem sportu żeglarskiego" nazy* 
wak go możni tego świata: król angiel- 
ski i prezydent Hoover. 


Na ulicach Glasgowa powiewają 


małego Tommy wyrósł bowłem | chorągwie żałobne. 


„Tommy umarł... — abjaśntają 


przed kilkoma dnjamt w Londynie, zosta- | przechodnie. 


w:ając wielomiljonowy majątek. 


Zbrodnicze pokusy 


amora. 


Ojczym zastrzelił pasierbicę. 


Londyn pozostaje obecnie pod silnem 
wrażeniem zbrodni, dokonanej przez 40- 
letniego kupca Karola-Grava, który w nie 
ludzki sposób zarńordował swą pasierbi- 
cę, 18-letnią Barbarę, — Bliższe szczegó- 
ły tej wstrząsającej afery są następu* 
jące: 

Onegdaj mieszkańcy pewnej kamieni- 
cy w centrum Londynu usłyszeli weze- 
snym rankiem 

huk strzałów, 
dochodzących z mieszkania kupca Graya 
(idy wtargnęli do wnętrza, ujrzeli w pier 
wszym pokoju Graya, siedzącego w fote- 
lu į palącego spokojnie fajkę, Na zapy- 
tanie, co miały oznaczać owe strzały, od- 
powiedział: 

— Zastrzeliłem ią, bo była zła i krną- 
brna... 

Poczem wskazał ręką przyległy po- 
kój. Biedna dziewczyna leżała w łóż- 
ku obficie zbroczona krwią. dając już tyl- 
ko słabe oznaki życia. Zaałarmowano na 
tychmiast policję i pogotowie ratunkowe 
lecz wszelka pomoc okazała się spóźnio- 
na. Barbara bowiem niebawem zakończy 
ła życie. 

Cóż mogło skłonić kupca do tak po- 
twornego czynu Oto w tajemnicy przed 
swą Żoną starał się Grey od dłuższego 
czasu pozyskać względy przystojnej i 
młodej pasierbicy. Ona jednak odpierała 
z oburzeniem 

te zaloty, 
a matki nie uwiadomiła o tem, nie chcąc 
sprawiać przykrości kobiecie, bardzo 
przywiązanej do męża. Owego ranka ku- 


piec znowu usiłował pozyskać wzajem- 


POZO RE YYY e 


mnie... obraziłaś się ną mnie.. 
win en. Nacierpiałem się tyle sam w tem 
wielkiem łóżku... Wołałem cię, jak tylko 
jakiś mebel zatrzeszczał, myśląc że to ty... 
a ty gniewałaś się... Och! te dwa tygodnie 
były straszne, gdy spotykaliśmy się tylko 
przy obiedzie į nie mogliśmy się przy niej 
nawet pocałować! Moja żonusiu, biedna, 
kochana Lolusiu! 

Jak cierpiące zwierzątko, które nie 
chce, by go dotykać, owinęła się cienką 
koszulką į schowała włosy w złożonych rę- 
kach. 

— Lolu, przebacz, błagam cię. 

— Nie gniewam się na cjebie, Ludwiku! 
To ja nie miałam słuszności. 

— Boże! jaka zimna jesteś!.. Czyżbyś 
przestała mię kochać, ty, którą ja tak 
kocham, którą zdobyłem dla siebie wbrew 
woli matki i wszystkich, moja piękna, zło- 
towłosa Lolu? 

Rzeczywiście pachniała poziomkami ta 
mała kobietka, upajał się nią, gdy zupełn'e 
obnażona wstała z łóżka. 

— Zostaw mię, tak mi jest dobrze... jak 
widzisz w końcu przyzwyczaiłam się. 
Zwiekałeś tak długo! Zresztą mam tutaj 
tylko to, co mi dają. Przyszłam do was bez 
sukni į bez pieniędzy, a ten pokajk jest dla 
panny Tranet jeszcze za wielkim zbytkiem. 

Byłoby rozpaczil we, gdyby mu teraz 
rzuciła w twarz wszystkie okrutne słowa 
mamy Bartan. 

Rzucił się z nia na łóżko. 

— Nie mów nic, kochanie, sprawiasz 
mi przykrość... Drap, mę, jeśli cię to ba- 
wi, lecz nie mów takich rzeczy. Boże! 
co ja pocznę z wami dwiema?... Ona u- 
trzymuje, że jeśli nie będę cię ostra trzy. 
mał, będziesz próbowała m'ę zdradzać! 

Tajemniczy uśmiech rozjaśnił smutną 
twarz młodej kobiety. 

— I dlatego wypędziłeś mnie z naszej 
sypialni... dlatego zostawiłeś mię samą w 
gospodzie w Amboise? 

— Milcz! kocham cie į nie opuszczę. 


„nie byłem 


ność dziewczyny. Lecz napotkał stanow- 
czy opór, a wówczas, nie panując nad 
sobą, uniesiony wściekłością, zabił pa- 
sierbicę nieszczęsną. 

Należy jeszcze dodać, że pani Gray w 
chwili dokonania zbrodni była nieobecna. 
gdyż wyjechała na prowncję do chorego 
brata, 

Potworna ta zbrodnia wywołała w 
Londynie ogólne poruszenie. 
TEODAD O WETO E TES, 


Podarek z powietrza. 
Bony na bezpłatne obłady. 


W sto'icy Szwecji, Sztokholmie, zda 
rzył się niedawno zabawny wypadek, a 
mianowicie pewnego pięknego dnia. po- 
słuyacz mieiski, Johansen zamiatał jed- 
ną głównych ulíc. Nagle przed nim spadł 

zgóry mały spadochron, i 
do którego przywiązana bvła paczka 
Johansen natychmiast paczkę tę otwo 
rzył i znalazł tam kopertę, a w niej bor 
na dziesięć bezpłatnych obładów do jed 
nej z najwytworniejszych. 
restauracyj. 

Wiadomość o tym wypadku dostała 
się do pism ! jak twierdzą złośliwi, obec- 
nie można zaobserwować na ulicach 
Sztokholmu gromadki ludzi, chodzącyc!: 
z zadartemi głowami i oczekujących na 
spadnięcie z nieba dalszych 

gratisowych obiadów. 
Jak się okazało, był to kawał reklamo- 
wy znanej restauracjf, która w związku 
z kryzysem ekonomicznym, zaczęła osta 
tnło podupadać. 


Przysięgam, że nic nie zdoła nas już roz 
łączyć.,. Lolu... pamiętasz jeszcze tę wiał 
ką wieżę w pałacu, gdzie tak się bałaś?. 

I całował ją w szyję, przyciskając gwał. 
townie. j 

Lecz ona zerwała się naraz i zawołała 

ze złością: 

— Daj mi spokój! Za późno, Ludwiku... 

marzę o „innym“! 

Młody człowiek wydał straszny okrzyk 

Lola usunęła się w kąt łóżka zdziwionz 
wrażeniem, wywołanem jej zemstą, Jak 
był blady i drżący, jak nerwowo zaciska 
palce! Może posunęła się jednak za dale- 
ko. Zapewne myślała często o tym nar- 
wańcu, lecz nje jak zakochana, bawiłą ją 
tylko ta przygoda, gdy przypomn ała so- 
bie, że była taka odważna į rozsądna, jak 
wobec własnego męża. Niestety! jak tä- 
kie wyznanie zmieniało mężczyznę w jednej 
sekundzie! Co za wstrętną zemstę wymy 
śliła! | 

— Ludwiku — szepnęła — to -tylko 

żart.. płakałam pszez cebie, więc chcja- 
łam, abyś też płakał... nie wierz w to... 
Ludwiku! í 

| Wstał blady zupełnie, załamał. ręce 
| oczy błyszczały mu, jak-w gorączce. 

— „O innym!“ Istotnie był głupcem 
|aryżanka okazała sję silniejszą. Matka 
| miała słuszność, gdy przew dywała to, 
| twierdząc: „Ona jest bez serca!" Lekarz 
| też mówił: „Miej się pan na baczności, te: 
| paryżanki są nerwowe, od urodzenia mają 
wszelkie przywary*. Pewnie marzyła e 
k'mś innym. Spotykała go gdzieś... ocz” 
kiwała go, oddawała mu się, gdy mąż oč- 
| dalit się, chociaż na minutę. Czy podob- 
ne rzeczy dadzą sję usunąć wskutek milos- 
ci takiego idjoty, jak on, Ludwik Bartan? 
Nie można się nawet dziwić! Zachciało mu 
się paryżank|!... Ma ją teraz z wszystkiem. 
tajemniczemi przypadłoścjami i podejścia- 
mi o każdej perze dna i nocy. Zdradzi 
go, albo już zdradziła. Kiedv? Jak? Z kim? 

(D. e. n.) 


—— 
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ną następnego lata był już eleganckim | z kabiny. i Tak! Opowiadają, że wychodze zamąż za |rjtó wskoczył na pokład powietrznej swej 75171 
Czarny kogut. sierżantem — pilotem i zachowanie jego Szybkim ruchem zrzuciwszy kostjum | lotnika |... łodzi skłnąwszy ręką na pożegnanie Pa 
Obywatele wioski Eeuillard byli w stosunku do włeśniaczki uległo grun- |lotniczy ł uporządkowawszy toaletę wkła- | Za „pana Juljana* może? dzjewczęciu. a 
ywale OSKI twara byl] na townej „zmianie, " gei dał rękawiczki rozglądając się wokoło. — Pan Juljan szybko awansuje jak — Szczęśliwej drogi! — cisnęła przez | Ea sog 
Miękkie niczem muśnięcie kotki pjesz- Ujrzawszy stojącą w pewnej odległo- | widzę... cłągnęła dalej dziewczyna z gorz-|zęby z sardonicznym uśmiechem na 5 99 


suszen At lucerny. 


Jarmarku. Albertyna pozostała sama H 


czoty ł miłosna mowa głęboktch j jak 


ścj wieśnjaczkę skinął na nią. ką ironją w drżącym głos'e. 


ustach. 


941 67 : 
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O->ści tysięcy osób 


patrzyło na grę polskich piłkarzy. 


a 


Spotkaniu drużyn piłkarskich £ Jekkoatletycz 


ych Belgii i Polski towarzyszyło w Belgi wiel 
kię zainteresowanie, I iki brukselskie już na 
kilka yvłazdem Polaków podawały 
wsze c óły dotyczące składu naszej re- 
prezentacji i formv, w jakiej znajduja się poszcze 
Róni zawodnicy. Oc: iż nie obeszło się 
ęz przewidywań, } wót były stawiane 


w Belgii optymistycznie 4 sportowców be! 
kiskich liczyła na wygrana w piłce nożnej, w sto 
sunku znacznie wyższym, niż ten, który uzv- 
sano na zielonej murawie. Co do lekkiej atlety- 
ki, to 4 w tej « izime liczyli Belgowie na zwy 
cięstwo swych barw, choć nieznaczne. 

Wynik zatem jaki zdobyli nasi sportowcy w 
Brukseli należy uważać pod każdym wzdędem 
ża zaszczytny: no rożna jak i lekka 


atletyka uprawie jl o wiele dlużej 


TŻ t Nas, SZCZEL ` $ nasza wygrana w kon 
z Tyr 3 - 

kurencjach indywidualnych świadczy dobitnie o 
wspariałym rozwoju królowej sportu — lekko- 


atletyki w Polsce 

Zawodnicy nast byli podejmowanł niezwykle 
nościnmie 1 oddawano im wysokie honory ofi- 
ołalme. 

Spotkaniu piłkarskiemu przygiądało się na re- 
prezentacyjnym stadionie brukselskim 40,000 o- 
sób, Belgowie | miezwyłde szybkie tempo, 
z którem w pie ię gry nie mogli się Po- 
lacy oswoić. Szczególnię szybka była obrona go- 
spodarzy niwecząca 

wszelkie ataki 
dobrze lecz zbyt powolnie grającego ataku Pol- 
ski. Pierwszą bramke zdobył Hellemans, 


Lechia zepchnęła Warszawianke. 


Góra tabeli 


W dniu wczorajszym wskutek meczu mię- 
łzypaństwowego Belgja — Polska odbyły się 
W kraju tylko dwa mecze ligowe. pomiędzy 
Wartą a Czarnymi ( Lechią a Ruchem, Tabela 
igowa nie uległa szczególnym zmianom. Za- 
mienil z sobą miejsca Lechia i Warszawianka, 
izięki wynikowi remisowemu Lechii z Ruchem. 

Warta wślizgnęła się na trzecie miejsce, spy 
ihając Legję na czwarte ! Pogoń na piąte 

Wczorajsze wyniki przedstawiają się nastę. 
ująco: 


LWÓW: 
RUCH — LECHJA 2:2 (0:1). 

Lechja zademonstrowała szczególnie 
w pierwszej połowie piękną t ambitną 
krę, zdobywając bramkę przez Szuster- 
szyca. W drugiej połowie ślązacy zdoła 
li strzelić dwa goale, których zdobywca 
mi byli Badura i Buchwald. Drugą bram 
kę dla Lechii zdobył również Szuster” 
szyc, Sędziował p. Arczyński z Kra- 
kowa. 


FCHO 


Miedzymi+stowy mecz piłkarski rozegrany w 
dniu pesCie'szym w Ka'szu pomiedzy drużyn? 
mł ' go miasta I Łodzi zzkończys się wynikiem 
remisowym. (ra prowadzona była w szybkien 


Po przerwie nasza drużyna reprezentacyjna 

zrywa się do huraganowych ataków i przeważa 
groźnie. przebywając często na polu karnem 
przeciwnika, Mimo to udaje się Voorhofowi zdo- 
być jeszcze jedną bramkę. Wreszcie w 30 minu- 
cie drugiej połowy zdobywa Wymijewski hono- 
rowa bramke dla Polski. 
„_ Meoz miał przebieg niezwykle emoncjonuiący. 
Trio obronne Połski uważane było za najlepszy 
zespół graczy na boisku. W ostatnich minutach 
gry drużyna naszą bez przerwy obiezała bram- 
kę Belgów. 

W. mieczu lekkoalletycznym zwyciężyłi Po- 
lacy 38:28. zajmujac wszystkie pierwsze miejsca 
prócz setki której zwyciecą był 

Garain w 11,4 sek., 
Wyniki techniczne: 
400 metrów 
Biniakowski 552 sek. 
2-gl Weiss, 

800 metrów — 

d Petkiewicz 2 min. 1 sek. 
drugi Marszewski. 

1500 metrów: 
Kusociński — 4 min. 18 sek. 
5 kim.: 
Kusociński — 15 min. 22 sek. 

Sztafeta 400, 300 200 4 100 metrów (t. 

szwedzka) 


zw. 


Polska. 
Oszczep: 
Franciszek Mikrut 62,60 metrów 
rekord Polski pobity! 
3-cm był Władysław Mikrut, 


bez zmian. 


POZNAŃ: 
WARTA — CZARNI 6:0 (2:0). 
Czarni ani przez chwilę nie zagraża- 
ll gospodarzom, dla których bramki 
strzelił Szerike i Radojewski po 2, Ba- 
naszkiewicz i Knioła. Sędziował bardzo 
dobrze p. Rettig 


TABELA LIGOWA. 
Pkt. Gier St. br. 


1. Garbarnia 24 18 39:16 
2. Wisła 24 19 46:26 
3. Warta 23 18 54:23 
4. Legja 23 18 44:27 
5. Pogoń 22 17 34:27 
6. ŁKS. 20 19 41:35 
7. Ruch 19 19 35:39 
8. Polonja 16 18 30:37 
9, Cracovia 16 18 28:43 
10. Czarni 12 20 25:49 
11. Lechja 11 20 25:59 
12. Warszawianka 10 17 29:46 


Jak łodzianie przegrali w Lipinach? 


t£. T. S. G. pobite 5:2 (2:1) 


Zawody pomiędzy leadoramt grup w rozeryw 
kach o wejście do ligi zęromadziły na boisku 
około 8 tysięcy widzów. Pierwszą 
wej i na niskim poziomie 
sportowym stojącej grze zdobył dla Ślązaków 


| Nastula. Nastębną: strzelił Stefan. Łodzianie do- 


| mistrzostwo m. Zgierza w koszykówkę. 


Pełna tabela 


iero tuż przed końcem pierwszej polowy zdo« 
byli bramkę przez Barkniana. > 

W druglef połowie przy niezwykde brurtaśnej 
grze zdobyli bramki Stefan 2 ( Zug jedną, Dla 
ETSA strzelcem był Triebe, Sędziował b. słabo 


p. Seidner z Krakowa. który był zupełnie nie- 
odpowiednim arbitrem na tak ważne spotkanie. 

Brześć n-Buglem 

82 pp. — 1 p. p. lez. 1:0 (1:0). 

Bramka padła w pierwszej minucie zawo- 
dów. Sędziował p. Muszyński, 

Przemyśl 

22 p. p. (Siedlce) — Rewera 3:0 (2:0. 

Bramki zdabył Rusinek. Świętosławski £ Bierań- 
ski. Drużyny 22 pp, ( 82 pp. wchozą zatem do 
rozgrywek międzygrupowych. 


Punktacja koszykowych mistrzowstw m. Zgierza. 


Zgierski klub sportowy zajął I. miejsce. 


W Zgierzu zakończone zostały rozgrywki o 


Inicjatywa p. Jaskulskiego w urządzeniu tych 
Tozgrywek znalazła należyte zrozumienie wśród 
towarzystw Sportowych, które przystąpiły z 
wielkim zapałem do rozgrywek Komisja, wybra 
na w osobach: pp. Majera, Majznera ( Gazew- 
skiego sprawnie pracowała i dziś po upływie 
dwóch miesięcy od rozpoczecia rozgrywek, WY- 
loniony został mistrz m, Zglerza, a jest nim 
Zgierski Klub Sportowy. żgrywki te odby= 
Wały się na boisku gimagzi™ | ZKS, przyczem 
dodać należy, iż cieszyły «ię niebywałem po- 
wodzeniem. Drużyny stając? w liczbie 7 zau] 


wzięcie walczyły pomiędzy sobą, gdyż chodzi: 
ło tu o wielką stawkę: zdobycię mistrzostwa, 
R z tem i otrzymanie ladnych nagród, które "| 
tym. celu zostały przeznaczone, 

NTYEEEZRO "ROA TD 


wygranych XXlil, 
Polskiej Loterji Państwowej, 


(dokończenie zę str. Z-ktej) 

70171 206 350 99 759 865 79 935 48 68 87 
127 501 725 805 69 92 942 62 17319 562 709 
4a 939 78010 191 244 68 322 502 22 70 65 788 
885 990 79004 84 142 278 81 94 381 563 73 858 
041 67 80082 120 481 70 71 724 94 806 66 82 
917 81149 235 84 415 48 500 34 62 68 741 74 
83 99 130000 20 119 339 70 96 530 92 740 77 846 
30032 41 86 98 188 225 84 63 405 507 82 603 
M 74 791 96 914 20 47 84155 208 332 44 484 
108 808 988 86193 473 516 683 831 93 86048 
j3 113 848 75 670 807 916 27 87022 81 88 299 


noz g 


366 G02 86 751 77 87 816 88247 302 28 75 89 
540 644 58 701 9 93 842 984 62 89001 259 373 
t50 509 637 80 781 829 79 903 60 90018 114 
282 314 582 702 827 73 91021 60 387 505 666 
709 21 905 69 72 92025 94 200 416 28 76 590 
704 806 12 93071 180 889 91 430 524 863 907 
B9 94099 220 348 444 61 509 642 48 65. 834 
43 99 956 95003 24 41 69 75 138 68 214 49 86 


404 70 93 531 675 81 87 88 96036 135 94 224 
B1 310 83 91 446 GO I 687 721 77 840 950 58 
97028 32 79 164 230 89 42 65 68 328 60 81 490 


582 72 98 715 979 88 95034 88 130 94 98 278 
31 240 82 711 72 986 99285 86 353 428 631 58 
B3 738 65 868 906 . 

100019 333 40 434 581 608 17 67 88 757 960 
101054 177 81 224 31 0 338 66 76 92 95 506 66 
635 6% 730 102045 82 101 6 16 63 80 248 437 G5 
535 670 774 413 39 921 103050 368 93 417 30 32 65 
534 6) 79 608 TAR 74 BAB 104042 49 76 187 336 


A 500 55 675 835 54 58 938 59 105023 -117 58 570 
% 612 710 96 R39 52 106103 15 28 294 419 614 18 
%%0 0935 107014 13) 45 51 77 289 309 12 60 82 
461 604 05 83 00 724 88 977 86 108011 176 383 92 
MA 648 70-88 701 77 79 93 827 996 109016 27 46 
Si 55 212.318 50 85 91 529 67 657 62 758. 963 
Inna 137 98 226 50 433 87 540 781 99 846 978 
Moss 94 179 272 482 70 98 514 28 59 665 743 


MQ 03 112057 65 212 15 406 503 5 80 625 740 53 
M 978 88 029 113030 144 76 210 96 386 475 524 


Uroczystość rozdania nagród odbyła się w 
dnlu 10 października r. b. w lokalu Związku 
Strzeleckiego w obecności przedstawicieli miej- 
scowych klubów. Po wstępnej przemowie z0- 
stały wręczone żetony złote I dyplom oprawio- 
ny w złotej ramie Zglerskiemu Klubowi za zdo- 
bycie pierwszego miejsca oraz srebrnych że- 
tonów I dyplomu FHarcerskiemu Klubowi Spor- 
towemu „Victoria** za drugie miejsce. 

W ogólnej klasyflkach uzyskano następujące 
miejsca: 

„sze miejsce ZKS — 12 punktów, 2-gie — 
HKS — 10 pkt. 3-cle — Makkabi — 6 pkt., 4-te 
Absolwenci — 4 pkt, 5-te — Orły — 4 pkt, 6-te 
Związek Strzelecki — 4 pkt. I 7-me — Związek 
Młodzieży Katolickiej — 0 pkt. 
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"nocjj W pierwsze] po'ewie jedyną bramie 
zdobył dia Kalisza C'szewsk.. Na poczatku dru- 
mie! polowy wyrów-« Mikoln«syk. poczem kz 


Zawody lekkoatletyczne drużyn męskich ktu 
bów ŁKS i Zjednoczone rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym na boisku ŁKS-u o godz. 10. W każ 
dej konkurencji startowało vo 3 zawodników. 
Punktowano według skali: 13, 8, 5. 3,211. Wyni- 
ki techniczne zawodów, które odbyły się przy 
doskonalej pogodzie są nastepujace: 

Skok wzwyż* Sas I Kwaśniewski (ŁKS) oraz 
Remane (Zj.) uzyskali po 160 cm Po za konkur- 
sem przęszedł Kwaśniewski 170. biac rekord o- 
kręgowy. Bieg 100 metrów: Zakrzewski (Zi) IL.Ą 
sek., Wirum ŁKS o pierś. Bieg 400 metrów: Wró 
biewski I ŁKS 543 sek. Rzut oszczepem: Bob'ń 


tempie | dostarczyła licznym widzom b. wee 


Raz ja, raz ty... 
Łódź—Kalisz 3:3 (0:1) 


szetie Bernsztajn I Cynaderka zdobywają pro- 
wadzenie 

dla swych barw, 
które drużyna kaliska zdołała utrzymać aż do 
15 mńnuty przed końcem. W piętnastej minucie 


zdobył dla łodzi bramkę Michalski. wreszcie 
wynik dnia ustatxwia Kudelski. Sędziował p. 
Dowtór 


Dwumecz lekkoatletyczny 


Ł. K. S. - Zjednoczeni. 


ski ŁKS 51.47 m.. biiąc następnego konkurenta o 
16 metrów. Skok wdał: Bobiński ŁKS 610 cm. 
Bieg 1500 metrów: Starosta (Zi) 1 min. 25.6 sek. 
Rzut kulą: Rosław Zjedn. 11.5] m. Rosław wy- 
kręcił sobie nogę. przez co uzyskał wynik niżej 
swych możliwości. Rzut dyskiem: Sas ŁKS 
35.36, sztafeta 4%100 Zjednoczone 47,1 sek. W 
biegu nu 5 kim którego rezultat decydował o 
całem spotkaniu zwyciężył Berławski ŁKS w 
17 min. 6.4 sek. Rezultat ostateczny 5456 : 
146.1.6. Zawodami kierował sprężyście p. Lityń- 
ski 


walki o kosze. 
Gry sportowe B i C klasy, 


Rozgrywki w grach sportowych o mistrzo- 
stwo klasy B I C, ŁÓZGS dobiegają końca. Naj. 
bliższe tygodnie przyniosą nam  definytywne 
rozstrzygnięcie w poszczególnych grach. W kl 
B w pierwszej grupile został mistrzem Geyer, 
natomiast w drugiej grupie w ubiegłą sobotę 
odbył się ostatni mecz pomiędzy SKS a Hako- 
ahem, zakończony zwycięstwem pierwszych. To 
też w przyszłą sobotę zwycięzca spotka się 
w decydującym meczu z Makkabi gdyż obie 
drużyny posiadają 

po jednej przegranej, 

W hazenę zgierzanki grają z meczu na mecz 
lepiej i są faworytem do żyułu mistrza. 

W kl. C nadal zwycięża ZMP, bez przegra- 
rego dotychczas meczu. 

Szczegółowe wyniki z odbytych meczy są 
następujące: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. B, 
S. K. S. — Hakoah 24:10 (10:6) 

Zasłużone zwycięstwo Strzelców, którzy by- 
Il pod każdym względem lepsi od przeciwnika. 
Gra naogół stała na wysokim poziomie. Wy- 
różnił się Przeradzki, Sędziował p Wieczorkie- 


wicz 
HAZENA. 
Geyer Triumph 6:1 (3:0). Wszystkie bram 
ki zdobyła Sokołowska. 
Makkabi — Orkan 6:1 (4:0) 


Victorla (Zglerz — Sztern 23:1!!! (14:0) 

Geyer — Orkan 10:1 (4:1) 

Triumph — Sztern 5:0 (walcover). 

KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. C., 

Z. M. P. — Resursa 50:10 (26:2) 

Z. M. P. — Orkan 35:6 (20:4) 

Z. M. P. — Jutrznia 30:0 (waloover) 

Jutrzenka — Trumpieldor 9:12 (4:5) 

Orkan — Sztern 35:12 (18:4) 

Orkan — Jutrzenka 22:5 (13:2) 

Jutrzenka — Resursa 3:12 (0:6) 

Trumpfeldor — Resursa 18:14 (6:6 

Trumpieldor — Jutrznia 32:6 (14:3 

Vietorla -— Sztern 32:3 (14:3) 

Jak widzimy ZMP uzyskule szanse zwycię- 
stwa w wysokocyfrowym stosunku, wskutek te- 
go jest stuprocentowym kandydatem do tytułu 
mistrza. Reszta zespołów natomiast gra b. sła- 
bo, jedynie Victoria (Zgierz) nieco lepiej! Po- 
wyższe spotkania są już rozgrywane w drugiej 
rundzię. Poza tem ZMP rozegrał towarzyskie 
spotkanie z lkape. przegrywając 38:14. Jutrznia 
nie przybyła na wyznaczony mecz. 

W nadchodzącą sobotę w sali Niem. Gimn 
odbędą się międzyszkolne mecze w koszyków- 
kę i slatkówkę z udziałem wszystkich niemal 
szkół średn'ch. 

Czysty zysk przeznaczony zostanie na Czer- 
wony Krzyż. 


Pabianiczanie welda do B klasy. 


Geyer - Kruschender 1:4 (1:0) 


Ostatnie mecze o tytuł mistrza kl. C wyiaśniły 
już częściowo sytuację I dobierają końca, Naj-- 
większe szanse na mistrza posiada zespół Kru- 
sche-Endera z Pabjanic, którzy zupełnie zasłuże- 
mie wygrał spotkanie z Geyerem. 

K.- E. grał w składzie następującym: Rybak. 
Pięchowski, Doraśdziński. Tomala. Jakubowski, 
Kłys, Jałkóbek, Łyśkowskt I i I, Chwalewski i 
Blewiński i zaprezentował się naogół dobrze. 
grając w drugiej połowie tak jak należało, 

Pokonani prowadząc 1:0 opadli jednak na si- 
łach pod komiec gry i zupełnie zasłużenie ponie- 
Si porażkę 


Początkowo zaznacza Sie przewaga Qceyera, 

który dzięki strzałowi Ślawskiego 

uzyskuje prowadzenie. 
Po uzyskaniu tej bramki przez zespół pokona- 
nych. goście usilnie atakują. Jednakże bezskutecz 
nie. 

Po zmianie stron wskutek błędu bramkarza 
miejscowych, Chwałewski, uzyskuje wyrówna- 
nie, W dalszym ciągu gry Krusche<Fnder ata- 
kuje, uzyskniąc dalsze trzy bramki ze strzałów: 
Blewińskiego I Łyskowskiego I 2 I tem samem 
zapewnia sobie zwycięstwo, 

Sedziował p. Szyttelheim b. stabo. 


Z toru na zielony stolik. 


Niesportowe harce w Felenowie. 


Tegoroczny sezon kolarski został „godnie” za- 
kończony przez łódzkich kolarzy. Tak jak przy 
stało — zakończony został skandalem. Zorgami- 
zowane przez ŁOZK mistrzostwa, rozegrane w 
dniu wczorajszym były pod każdym wzęlędem 
imprezą zupełnie nieudaną Poto żeby z 12 zawod 
mków wyeliminować czterech półfinalistów — 
odbyło się aż dwanaście biezów. 

Ale skandal zaczął się dopiero przy półfina- 
łach. gdy mimo wyraźnego zwycięstwa Raaba 
nad Eimdbrodtem sędziowie nie uznali zwy- 
cięzcą drugiego. Kiub, którego Raab jest człon- 
kiem. złożył natychmiast protest uwzględniony, 
o tyle przez jury. że bieg ma się odbyć powtór- 
mie. Wmieszałl się wsprawę inni zawodnicy I 
bieg nie wiadomo dlaczego nie odbył się, zaś do 
półfinału wszedł Einbrodt. 

Raab oczywista zręzygnował z walki o trze- 
cię miejsce i wycofał się z dalszego udzialiź w 
mistrzostwie, 

Dziwne jest doprawdy rozstrzygnięcie sę- 
dziów, gdyż zwycięstwo Raaba i to prawie o pół 
koła widzieli wszyscy widzowie, prócz... 


jednego celowniczeno. 
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Niemniej emocjomijący był drugi „półfinał, 
w którym znderzyłi się koledzy klubow! Schmidt 
I Klatt przejzchawszy sobie spokojnie dwa okrą 
żenia nie usilwjąc przynajmniej maskować swej 
oczywistęi zmowy. 

Zwyciężył naturalnie Schmkit. po „zażartej * 
walce. 

Zawody o zaszczytny tytuł skończyły się więc 
zupelnem giaskiem, wskutek wadliwego progra- 
mu i dramatyczırych półfinałów. 

Bieg dystasowy na przestrzeni 40 kilometrów 
z czterema liniszami w którym startowali sami 
szosowcy. zakończył się zwycięstwem Hofsznaj- 
dra, mającego na swem koncie 13 punktów, dru- 
mie miejsce zajął Schütz — 10 punktów, Kłoso- 
wicz | Pietraszewski zdobyli po 5 punktów. przy 
czem trzecie miejsce przyznano Pietraszewskie- 
mu, dzięki jego zwycięstwu w ostatnim finiszu. 

W poszczególnych fimiszach zwyciężyli: 

I Schütz. Hofsznaśder, 

II Schütz. Hofsznajder 

IH Hofsznaśder, Klosowicz, 

IV Pietraszewski. Hofsznajder. 

W biegu premiowym na 10 okrążeń zwyciężył 
Paul 9 punktów, Kołodziejski 4 pkt. í Fuedermanu 
3 pkt. 

Mistrzostwa województwa składało się z 4 
przedhiegów, 4 repasaży. 4 ćwierć finałów, 2 pół 
finałów I 3 fmałów. 

W przedbiegach zwyciężyli Schmidt, Einbrodt 
Kłat i Raab, Po repasażach i ćwierćfinałach do 
dalszej walki 

weszli cł sami żawodnicy 

„ Do finału stanęli: Schmidt i Eimbrodt, któ- 
ry wrócił do Łodzi przed miesiącem po odbyciu 
służby wojskowej. Zwyciężył EBinbrodt, zdoby- 
wając mistrzostwo nie zakończone jeszcze bynaj- 
mniej gdyż dalszy ciąg odbędzie się zapewne 
przy zielonym stoliku gdzię protest Raaba zo- 
stanie chyba przychylnie załatwłony. 


Co nas no pracy rozweseli 


Teatr Miejski — Święty gai 
Teatr Kameralny — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Wfktorja i jej huzar. 
Teatr Geyera — Świerszcz za kominem. 
Filharmonia — Maż idealny 
Apollo — Indyjski grobowiec. 
Baika — Diana 
Coctail — Więc... zapraszamy 
Casino — Król bulwarów. 
Capitol — Orkan 
Corso — | Cowboy i księżniczka. II Jego 
niewolnica 
Czary — Król Konga 
Grand- Kino — Dziesięciu z Pawlaka, 
Ludowy — Grzech kusi 
Luna — Kochanek o północy 
Mimoza — Na falach namiętności 
Odeon — Wodewil —I Śpłewający błazen II 
Tygrysica 
Oświatowy — Dla dorosłych: Sąd Boży; dla 
młodzieży: Harold Llovd się żeni . 
Palace — Anioł miłości. 
Przedwiośnie — Sercę na ulicy 
Resursa — Ćmy nocne 
Splendid: — X — 27. 
Spółdzielnia — Przeżycia jednej nocy. 
Wodewił — I. Dziesięć minut stradju. — 
Błąd ojca. 
7?acheta — Skąd niema powrot> 


IL 


Sport w kilku słowac 


(=) Rozegrane w sobotę i niedzielę finałowe 
spotkanie pomiędzy Lwowskim Klubem Tenniso 
wym i Łódzkim LTK przyniosło — zzodnie 7 
oczekiwaniami — zwycięstwo drużynie łódz- 
kiej Wyniki techniczne: Hebda — lerzy Stcia: 
row 6:2, 6:2, Maks Stolarow — Kołcz 7:9, b:3 
6.3. Hebda — Maks Stolarow 6:1, 6:1! Łodzie 
min gral niezwykle słabo! J. Stolarow — Kołcz 
6:2, 5:4 Stolarowie — Hebda, Nawratil 6:2, 6:4 
J. Stolarow, Posseltówna — Hebda, Weruszczu. 
kowa 7:5, 6:4. Posseltówna — Weruszczukowa 
9:7, 5:7. 6:4, 

(—) Rozegrany w Poznaniu międzymiastowy 
mecz bokserski zakończył się wysokiem zwy- 
cięstwem Poznania w stosunku 12:4. Wolrma- 
kowski i Tomaszewski uzyskali jedynie remis; 
Misiorny, Forlański, Arski i Majchrzycki od- 
niesli zwycięstwa na punkty. zaś Aniola prze- 
grał walkę z Bitnerem I 
W meczu o puhar teatru Qui.pro-puo 
zwyciężyła drużyna piłkarska Lezji. Polonię w 
stosunku 3:2 (1:1). Najlepszym na boisku byl 
Pazurek, który po wyleczeniu się z kontuzji 
po raz pierwszy występował w drużyuie Polo- 
nji 

(—) W meczu piłkarskim pomiędzy repre- 
zentacjami Śląska I Lwowa, rozegranym w nie- 
dzielę, zwycężyła zasłużenie drużyna Śląska 
która zwłaszcza w drugiej połowie miała zna. 
czną przewagę. Bramki zdobyli: Geisler — 2 
i Lamusik, dla Lwowa — Zimmer. 

W dalszym ciągu turnieju Burzy (Pabjanice) 
mecz Makkabi (Łódź) — Burza zakończy! się 
zwycięstwem Burzy 3:2 (3:1). Bramki uzyska- 
li: Brauer. Rost i Raucher, dla łodzian: Steiu- 
man i Bassin. Sędziował p. Otto W przedmeczu 
spotkał się miejscowy Sokół z TUR-em. Zwy- 
cięstwo uzyskała drużyna robotnicza w stosun- 
ku 4:2 (3:2). 

(—) Zawody rozegrane na boisku Sokoła w 
Pabianicach o wejście do kl. B zakończyły sit 
niepowodzeniem łodzian. Bar-Kochba oddala 
dwa punkty miejscowym Sędziował p. Derdor 
— słabo, Wynik 3:2 dla Makkabi 

(=) W meczu o tytuł mistrza kl. © Sokół 
Zduńska Wola pokonał Kol. K. S. w Łodzi w 
stosunku 3'2 

(—) W koszykówce męskiej Sokół pabjanic- 
ki zwyciężył zespół TUR.u w stosunku 42:20 
Przedmecz rezerw 20:10. Sędzia p. Knap. 

(—) Zorganizowane przez Łódzki Klub Jeź- 
dziecki zawody konne t. zw. „Pościg za lisem" 
skupiły 26 jeźdźców, w tem 17 wojskowych, 6 
osób cywilnych * 3 panie Zawody odbyły się 
w terenie w okolicach Radogoszcza, Norę lisa 
odnalazł! pierwszy rtm. Szysnitz (Sztab O, K 
IV). Jako maester biegu fungował enerzicznie 
mir. Ślaszewski 

(—) Na odbytem w sobotę zebraniu dokona- 
no wyboru do zarządu ŁOZB i władz. Skład 
przedstawia stę jak nast.: pp. K. Poznański — 
prezes, Landeck i Wende — I-szy i II-gi wice- 
prezesi, Kwast — sekretarz, Taflowicz — skar. 
bnik, Nowak — kapitan związkowy, Milsz — 
referent wydziału sportowego, Kordasz — prze- 
wodn'czący Kołegjum Sędziów, Do komisji re- 
wizyjnej weszli: pp. Tadeusiewicz i Sztern 


E EEE U a S 


TEATR „COCTAIL“, 


Teatr „Coctail“ gra jeszcze kiika dni urocze 
widowisko „Więc zapraszamy”. Brawom tie ma 
końca, zbiera je Zizi Halama, Xenie Grey, Mankie 
wiczówma. Czacharska, Jakubińska, Parnell, Szat 
kowski, Iżykowski, Snay. Bioch. Wimiaszkie- 
wicz | zmakomity Bronowski w szmoncesie i a- 
ktuaijach, Kasa zamawłań Grand Cafe, Piotrkow 
ska 72, ad 7 wieczorem w kasie teatru. kamcaln=-" 
nja teatru przyjmuje zgłoszenia związków na bi- 
lety zniżkowe, na poniedzialek, wtorek, i środe 
jak również zgłoszenia ña abonamenty premjero- 


! we. 


WSZECHPOŁSKA WYSTAWA DROBIU, GO. 
ŁĘB] I KRÓLIKÓW W TORUNIU. 


Odbędzie się w czasie od 5 do 8 grudnia 193) 
r. pod protektoratem JW pana ministra rolnictwa 
Powyższa wystawa ma pierwszorzędne znacze- 
nie, gdyż daje-zwiedzającym pogląd na obecny 


stan naszel 
hodowli droblu 

i hodowcom równocześine możność do zaopatrze 
m w materjal zarodowy z pierwszorzędnic! 
r > 

Zachęcamy zatem hodowców drobnego wwen 
tarza z całej Rzeczypospolitej Poiskiej do łuk na 
Hczniejszezo uczestniczenia w powyższej Wy: 
stawie, gdyż przez liczny udział hodowców I obe. 
stanie jej wybitnym materjałem hodowlanym, 
stanie się ona prawdzśwem  odzwierciadien'em 
krajowej hodowli drobnego inwentarza I zapewni 
korzyści dla racjonalnego zbytu produktów tei 
hodowli 

Za wyróżnione okazy będą wydawane nagro- 
dy wartościowe, pieniężne oraz dyplomy, medi- 
le złote, srebrne, bronzowe, listy pochwalne itp 

Komitet Wystawy rozesłał wszystkim zna- 
nym Komitetowi hodowcom warunki | dekłara- 
che Wystawy, któryby więc z hodowców dotych 
czas nie otrzymał zgłoszenia, proszony jest zwrů 
cić się do Komitętu Wystawy Toruń, ul. Siet 
kiewicza 10. a riezwłocznie je otrzyma. 

Komitet Wystawy. 


„KOCHANEK O PÓŁNOCY* 
na exranie kino- teatru „LUNA”, 


Ozdobą filmu jest czarująca bohaterka „Motit 
Carlo" I „Parady miłości”. Jęanette Mac Donatd 
rewelacja filmów dźwiękowych. prawdziwa króż 
lowa „talkiesów”, której pełna subtelnego wdzię- 
ku aparycja gra i krystaliczny- glos zapewni- 
ni kożdenu filmowi z jej udziałem więlkie powa 

zenie, 

Miłość damy do włamywacza nieraz już byla 
tematem filmu. Tutaj mamy łą 

w nowej wersji. 

Śpiewaczka Carlotta jest młoda, pięlcna, staw 
na | bogata. jednak nięszczęśliwa, bo nie kocha 
nikogo. Wreszcie zdobywa jej serce dźsutelmen- 
właariywacz. który wkradł się w nocy do jo 
mieszkania. Carłotta wyjeżdża z nan do Wioch. 
Lecz dżente!lmen-włacnywacz ma wkrótce dość 
idylii miłosne; I wraca do swych ryzykownych 
„zajęć". Carlotta jest niepocieszona. Wkońcu jed 
nak bandyta znów zjawia się w nocy i obiscuje 
zostać 

uczciwym człowiekiem. 
„ Całość jest w miarę banalna i miła, Scenariusz 
niedorzeczny ponad dozwolona miarę. 

Partnerem uroczej Jeanette Mac Donald, któ. 
rel piękny głos rozbrzmiewa niestety tylko dwa 
razy w arji lzołdy | romansie Oristimi'ego lest 
Reginald Denny, który w roi przystojnego zło- 
dzieja ma sposobność wykazamia że czuje się 
równie swobodrie w fiłmie niemym jak w dźwie 
kowym i że z taką samą łatwością może brać 
udział w wyścigu samochodowym hub zawodach 
boksenmłich jek Śpiewać przed mikrofonem lx 
nym i mocnym berytonera. 

WERE ZZ ZE ZZA TŻ TOT — 


WINSZUJEMYy 


Jutro: Edwardowi. 
Wschód słońca 5,44 
Zachód — 4.52. 
Długość dnia 11.14 
Ubyło dnia 5.45 
Tydzień 42, _ 
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Fabryki S7 


iucznych zebów 


nie mogą narzekać na kryzys. 


Zdając sobie sprawę z tego, jak waż 
rym organem dla człowieka iest uzębie 
iie ludzie od najdawniejszych czasów po 
sługiwali się sztucznemi zębami w miej- 
sce zepsutych własnych. 

U starożytnych narodów wyrabiano 
sztuczne zęby z kości słoniowej. Przygo 
towanie takiego stucznego uziębfenia by 
ło oczywiście bardzo trudne f zajmowa 
ło wiele czasu. Dla tego też tylko stany 
uprzywilejowane mogły sobie na ten ko 
sztowny zbytek pozwolić. Protezy te by 
ły prawdziwemi dziełami sztuki. nie mo 
gły jednakże zabiegać o prawidłowość 
imatomiczną. W dodatku zęby te żółkły 

sprawiały 
wrażenie nieeste/vczne. 
Przed dwustu laty zaczęto wyrabiać zę 
by z kości, lecz j one nie odpowiadały 
ant anatomicznym anj estetycznym wy- 
mocom. 

Wyrób sztucznych zębów w dzisiej- 
szem pojęciu rozpoczął się mnieżwięcej 
125 lat temu. 

W początku 18 stulecta Francuz Guf. 
lemeau zalecał do wyrobu sztucznych 
zębów mieszaninę z żywicy. mastyk: i| 
proszku korali, Zęby w ten sposób wy* 
rabiame, zachowywały wprawdzie swój | 
kolor, lecz były za miękkie. 

W poszukiwaniu odpowiedniego ma- | 


Dwa wesela 


|terjału do fabrykacji szi ch zębów 


fnny Francuz wpadł na : ł użycia 
masy porcelanowej. Około roku 1330 
rozpoczęto fabrykacię zebów porcelano 


wych 
na szeroka skale 


tan? cie c 4 "e f i y J £ arg l ctor; arera i 
Dzisfejsze zęby sztuczne wvrabłane są kierowcy chuchnąć sobie w twarz, w celu | Aparat doktora Hargera daje 


również z masy: porcelanowej. na którą 
składa się kompozycja spatu polnego 80 
proc, kwarcu 15 proc. | pobiałki 5 proc. 

Sztuczne zęby nie wyrabia się oczy- 
wiście w pracowni dentysty, lecz w fa- 
brykach, skąd je sprowadza dentysta. 

Surowce miele się najpierw na pro- 
szek, następnie czyści się je przez płóka 
nie | suszy, Masę tę rozrabia sie w wo- 
dzie na ciasto. które przez pewien czas 
ozostaje w tym stame, przechodząc 
pewne procesy chemiczne. Mieszaninę 
wałcuje się | zaprawia farbami odpowied 
niemi, poczem prasuje się ją w odpowied 
nich formach. Po wvsuszeniu poddaje sie 
produkt dwom procesom wypalania. 
Czas wypalania wynosi mmieiwiecej pół 
godziny przy temperaturze 1200 do 1500 
stopni. 

Największe fabryki zebów znajduja 
się w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Roczna produkcia Światowa 
wynosi 700 milionów. , 


młodei pary. 


Luksusowa uczta w pałacu króla bawełnianego. 


Rzadko kiedy obchodzono Jakąś uro- 
czystość ślubną z takim hałasem jak we 
sele kuzyna króla bawełnanego Pam | 
garthena, Ktokolwiek w Chicago coś zna 
czy, Czy to przez zamożność albo stano | 
wisko, otrzymał na wesele to zaprosze- 
nie. Było to w całem tego słowa znacze 
niu 

„wesele miljarderów” 

Samą uroczystość kościelną przygotowa 
no z ocromnem przepychem. Z samocho 
dów Inksusowych wysiadały przed ko- 
ściołem panfe, które dźwirały na soble 
bajeczne fortuny w postaci najcudow- 
wejszych klejnotów. W kościele zebrało 
się najwykwintniejsze towarzystwo cze 
tając na zjawienie się młodeł pary, Mine 
lo dziesięć minut po upływie oznaczone- 
go czasu, minął kwadrans a o młodej pa 
rze „nf widu nf słychu". Towarzystwo 
zaczęło się niecierpliw'ć: wreszcie nfe- 
pokoić. Do domu weselnego wysłano 
zońców f wreszcie cała rzecz znalazła 
„bardzo proste™ wyłaśnienie. 

Otóż młoda para nie mogła wziąć ślu 
u gdyż potajemnie pobrała stę już zu: 


pełnie 
prawidłowo przed 3 laty. 

Sprawa wydała się dopiero w ostatniej 
chwili, kledy „nowożeńcy“ mieli się u- 
dać do kościoła. Nie mając innego wyj- 
ścia wyznali wówczas rodzicom. że ko- 
chając sfę nad życie, nie mogli i nie chcie 
l czekać tak długo jak togo wy magali 
rodzice. wzięl! więc ślub trzy lata temu 
i urządzii ucztę weselną w skromnem 


kółku przyłactół, poczem stę rozesził do | 


domów rodziców. 
Zaskoczeni rodzice „młodej pary'o- 


czywiście tego prawneso stanu rzeczy | 
zmienić nfe mogł. Odwołali wiec niepo- | 


trzebny już obrzęd ślubny ale nie odwoła 
If wesela, Gości weselnych proszonych 
podejmowano z hołnością, ną łaką poz- 
wolić sobłe moga mfljardorzy, w hotelu. 
„Młoda para”, która miała odwarę prze 
ciwstawić słę wolf papy i mamy, byta 
przedmiotem serdecznego zalnteresowa 
nia f owacyj, Oświadczyła ona poźniej, 
ać milszem jednak było jej pierwsze we- 
sele, 


WR m0 


40 miljonów starego kawalera 
odebrał spokój 300 osobom. 


W fantastycznej aferze spadkowej 
zmarłego w Londynie lorda Mojżesza 


Rafaela D'Aquilar — poczyniono pierw | ału 


szy krok pozytywny, Pewna ilość upraw 
nionych do spadku odbyła wczooraj na” | 
radę w Piszczanach i powzięła odpo- 
wiednie decyzje co do dalszych kroków 
Jak wiadomo — chodzi o spadek 
po zmarłym z początkiem ubiegłego stu 
lecia lordzie Mojżeszu Rafaelu D'Aqui- 
ar. Pozostał on do śmierci 
starym kawalerem 
pozostawił przeszło 40 miljonów szylin 
'w, Miał on brata. który Hodeczynie w 
zechach północnych wydzierżawił do- 
ra hrabiego Sternberza i od tego wła 
me D'Aquilara pochodzą ci, którzy o 
ecnie ubiegają się o olbrzymi spadek. 
Ponieważ zmarły brat lorda pozostawił 
ilku synów i córek, zgłaszają się obec 
ue członkowie rodzin D'Aquilarów, Wei 
ierów, Rottów ; Vohrizeków. 


Ostre pióro 


| zainteresowanie. 


Wśród amatorów tego dziedzictwa 
znańduje się również sławny twórca ide- 
Paneuropy, hrabia Coudenhove-Ka- 
lergi, którego matka pochodzi z rodziny 
Welnerów, Hrabia posiada odpowiednie 
dokumenty, stwierdzające jego upraw- 
nienie 

do udziału w spadku, 

Podczas narad w Piszczanach, któ- 
re odbywały się w kancelarji adwokata 
dra Józefa Feuera, zjechali się członko” 
wie rodziny z Węgier i Słowacji. Ponad 
to wielu pretendentów zgłosiło się dro- 
gą pisemną, tak, że ogólna ich liczba wy 
nosi przeszło 300 osób. Postanowiono 
całą akcję prowadzić wspólnie, gdyż do 
tychczas istniało kilka akcyj osobnych, 
które tę sprawę komplikowały i kiero- 
wały na bezdroża. 

W Angli afera ta wywołała ogromne 


— —— 


cowboy”a. 


Trzy zajęcia jednej osoby. 


W Nicei zmarł na chroniczną astmę w 
wieku 75 lat pisarz angielski Frank Har- 
is, który był jedną 

z najciekawszych postaci 
v literaturze wszechśwjatowej, 

Jako młody chlopiec t do Ameryki 
tam, na dzikim zač zaganiał kro- 
y, jako cowboy, strzelał po mistrzowsku 

te swego Colta, polował na grzechotniki i 
od cząsu do czasu potykał się z Indjanami, 

Były to czasy, do rych najchętniej 
wracał potem myślą, 1 ic, że woli być 
znanym jako cowboy, ko pisarz, 

Potem przybył do Anglji, gdzie zaczął 
wydawać 

kilka pism 
na modłę amerykańską. 

Nie było wówczas w Anglji człowieka 
na wybitniejszym stanowisku, który nie lę- 


Ręedaktnr naczelny: Franciszek Probste 


kałby się jego ciętego į ostrego pióra, jego 
jadem ociekających aforyzmów. 

Węszył wszędzie, a gdzie się zjawił, 
można się było spodziewać jego zabój- 
czych „rewelacji“, 

Przyjaźnił się z Oskarem Wildem, o 
którym napisał obszerną książkę, p. t. 
„Oskar Wilde, jego życje i wyznania“, 

Podczas wojny występował 

gwałtownie przeciw Angiji, 
do której już potem nigdy nie mógł powró- 
cić, 

Osiadł na Riwierze, gdzie napisał 
swoją autobiografję, na którą nie mógł 
znaleźć wydawcy, wydał ją więc własnym 
nakładem. 


Żył na wygnaniu i na wygnaniu umarł, 


Zaprenumeruj dla swych dzieci 


MALY KURJERY 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


CAD H O” 
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Zdradziecki aparat. 


Pijacy w niebezpieczeństwie. 


Jeżeli ktoś, jadąc samochodem, miał 
wypadek, łatwo może się zdarzyć, że poli- 
| cjant po zjawieniu się na miejscu każe 


stwierdzenia, czy nie czuć od niego alko- 
holu. I w razie, jeżeli poczuł alkohol, za. 
| raz dojdzie do wniosku (niekoniecznie trat- 
|nego), że przyczynę wypadku stanowiło 
| kierowanie na nietrzeźwo, 

|z drugiej strony znów faktem jest, że al- 
koholu nie zdoła czasami wywąchać nos 
policjanta w oddechu osoby, która napraw- 
| dę nie była trzeźwa. Tak samo jest faktem, 
że nieraz bywają aresztowane za pijań. 
stwo i traktowane jak pijane osoby, które 
| upadły na ulicy wskutek zemdlenia, choro- 
|by jak'ejś i t; p. Osobie takiej natychmia- 
| stowa pomoc lekarska może być koniecznie 
|potrzebna, lecz zamiast jej dostarczyć, 


| policja pakuje taką osobę na noc całą do | 


aresztu... 
W celu usunięcia pomyłek tego rodza. 
|ju wymyślił i zbudował urządzenie spe 


DEET IE IZA" MX WIR RI TYPOWE KOZY O 


W starym 


| cjalne dr. Rollo N. Harger, znawca trucizn 
[i profesor szkoły medycznej w uniwersy- 
[tecie stanu Indjan w St. Zjednoczonych. 
możność 
| stwierdzenia obecnoścj w oddechu ludzkim 
tak małego procentu oparu alkoholu, że 
|nie wykryłby go nawet 3 
najczułszy nos policjanta, 

jak również daje możność stwierdzania zu. 
|pełnego braku alkoholu w czyimś odde- 
chu całkiem napewno. Aparat Hargera 
| jest niekosztowny į tak mały, że policjant 
| może go nosić w kieszeni. 

Przypuśćmy, że zaszedł wypadek au. 
|tomobilowy, Policjant zbliża się do osoby 
|podejrzanej, że przez powożenie w stanie 
| nietrzeźwym spowodowała wypadek i da- 
je jej zw yczajny balonik gumowy, — 
| taki, jak te, któremi bawią się dzieci. Prosi 
o nadmuchanie balonika. Gdy balonik 
| już nadęty, policjant w jego ustniku 
umieszcza konjec rurki szklanej, której 
drugi koniec dochodzi do niewielkiego 


zaprzęgu. 


Anglicy pomimo ciężkich czasów latmją się w koniach | na drogach często moż- 
na spotkać połazdy, któremi ieżdżono za czasów prababek. 


Czy mrówki umieją rachować? 


Eksperyment 


z talerzami. 


Dziś na to pytanie można już odpowie- | Niebawem obje mrówki wróciły. Jedna z 


dzieć stanowczem tak: 

Bo uczeni, zajmujący się życjem i zwy- 
czajami mrówek, zrobili następujący ekspe. 
ryment: 

Do jednego talerza włożono 3 larwy, do 
drugiego kilkadziesiąt larw, które to larwy 


nie przez oba talerze przepuszczono 
po jednej mrówce, 


mrówki bardzo skrzętnie zbierają. Następ. | 


nich prowadziła za soba 3 mrówki, które 
zawiodła do talerza z 3 larwami, Druga 
mrówka zaś przypriowadziła ze sobą chma- 
rę towarzyszek, aby zabrać larwy z dru- 
giego talerza. 

To jest niezbitym dowodem, że mrówki 
doskonale wyznają się w iloścjach mate. 
matycznych. 


— -—- — 


Zoe wychodzi zamąż... 
Ulubienica Paryża. 


Gdy skończył się czas żałoby dla Zoe, 
trzeba było pomyśleć dla niej o nowym 
mężu. Trudno o kandydatów w Paryżu, 
miejscu zamieszkania Zoe, więc sprowa. 
dzono ich aż z Wybrzeża Kości słoniowej, 
aby tylko dogodzić kaprysom 

pięknej wdówki 

Jechali na specjalnie zakontraktowanym 
dla aich okręcie, w towarzystwie copraw- 
da krokodyl, antylop, ibisów, papug i in- 
nych zwierząt egzotycznych. 

Zoe, która swym wdziękiem i młodo- 
ścią podbiła serca wszystkich paryżan, 
przyjęła wszystkich kandydatów do swej 


rękj z właściwą sobie uprzejmością į tak. 
tem, 

Była nawet 

uczta powitalna, 
na której wszyscy zaproszeni biesiadnicy 
w liczbie około 40 rozwinęli imponujący a- 
petyt. 

Którego z kandydatów piękna Zoe wy. 
bierze na męża, dotychczas jeszcze nie. 
wiadomo. 
| Zoe jest to młoda szympansica z pa- 
|ryskiego Jardins de Plantes, ulubienica ca- 
łego Paryża. 


-—— — 


2 miliony ludzi w restauracjach. 


Ciekawe szczegóły 

Jedna szósta pożywienia zużywane- 
go w Stanach Zjednoczonych podawana 
jest w lokalach publicznych. 17 proc. jaj, 
mleka, masła, mąki, owoców, jarzyn 
it. d. przechodz przed spożyciem przez 
jakaś jadłodajnię. 

W samym Nowym Jorku jeden i 
ćwierć miliona dolarów dziennie płynie 
do restauracji, mleczarni, kawiarni. Przez 
lokale te dziennie przesuwa się 

około 2 rajljonów ludzi, 
spożywających 8 miljony obiadów, śnia- 
dań, kolacjł ; podwieczorków. 

Nowojorskie restauracje zużywają 
dzjennjie 1000 ton pożywienia. Sztab 
wszystkich restauracji razem wzięty Jł- 
czy 100 tys. osób, pobierających codzien- 
nie pensje w łącznej wysokośc: 280 tys. 
dolarów, co stanow; 23 proc. dochodu 
brutto, Dalszych 6 proc. łdzje na dzterża- 
wę, co wynosi 75 tys, dolarów dziennie, a 


w Łodzi przy ulicy, Zawadzkied Nr, 4 


o życiu w Ameryce. 


2 proc. czyli 25 tys. dol. odkłada sję na 
odnowienie inwentarza. 

By pokryć te koszta, restaurator doll- 
czą 200 proc. czyli liczy klijentowi 

trzykrotną cenę, 

Naturalnie, że procent ten jest zmienny 
według rodzaju restauracji. Są takie, 
których regtme wymaga 1000 procent 
nadwyżki. Przecjętny rachunek wynosi 
42 centy, 75 centów w restauracjach z 
obsługą, 34 do 38 centów w kawiarni, ale 
naturalnie kjlkudolarowe rachunki są 
rzeczą bardzo częstą. 

Nowy Jork zużywa dzłennie 25 miljo- 
nów funtów lodu. Pomimo, że większość 
restauracji daje klientom chleb, bułki 
i masło jako bezpłatny dodatek, wliczany 
do ceny innych potraw, dzłenne Z&po- 
trzebowanje restauracji Nowego Jorku 
wynosi: bułek za 6 tys, dolarów, a chleba 
za 80 tys, dolarów. 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie ndpowiada; 


Doniosły wynalazek amerykańskiego profesora, 


zbiornika, zawierającego w sobie nad: 
manganian potasu z małą ilością 

kwasu siarczanego. 
Mieszanina ta sianowj płyn, koloru czer- 
wonego. Jeżeli w oddechu osoby badanej 
alkohol całkiem jest nieobecny, ów płyń 
nie zmieni koloru pod działaniem powie: 
trza pochodzącego z balonika, które w 
aparacie przez płyn przechodzi į tworzy 
na nim bąbelki. Natomiast jeżeli oddech 
zadany zawiera w sobie alswhol chociażby 
w ilości najmniejszej, — płyn w aparaci 
ku bieleje. 
Szybkość, z jaką kolor płynu staje się co 
raz bielszym, stanowi wskaźnik dokładny 
ilości alkoholu, jaką osoba badana wyp'ła 

Rzecz oczywista, że dana osoba może 
odmówić nadęcia baloniku na żądanie poli 
cjanta. W takim razie policjant ma do swe: 
go rozporządzenia inny sposób: zbliża na 
odiegłość cala, lub choćby dwóch cali, da 
nosa danej osoby koniec szklanej rurki ssą 
cej. Ilość powietrza pochodzącego z pu 
osoby badanej, otrzymana tym sposobem, 
choć niewielka, bywa jednak dostateczna 
do zm'enienia koloru płynu w aparacie, A 
zatem i w ten sposób również policjant mo. 
że zyskać dowód winy. 

l przeciwnie: osobą podejrzana, że jesi 
winną upicia się, może przy pomocy apa. 
raciku Hargera wykazać swoją niewin 
ność, jeżeli alkoholowego trunku żadnego 
nie piła, a przytomność straciła chwilowo 
wskutek choroby, powodującej 

omdlenie lub zawroty głowy, 

Oto co powiada w łączności ze swym 
aparatem profesar Harger: „Alkohol, wpro: 
wadzony do żołądka, dostaje się stamtąd 
do krwi bardzo szybko. Skoro ilość al: 

oholu we krwi dosięgnie jednej części na 


każdy tysiąc, człowiek zaczyna być pija. 
ny. A pięć części alkoholu na każdy tysiąc 
części krwi sprawia, że się jest „pijanym 
jak bela" U mężczyzny, ważącego 150 fun- 
tów, ilość wódki wynosząca trzy uncje wy- 
starcza do wywołania objawów początku 
stanu upicia siç“, 

Zapach właściwy alkoholu daje się za: 
maskować w oddechu ludzkim środkami 
takiemi, jak ziarnka kawy, goździki, pastyl. 
ki miętowe, tak, że jej w nim nie pozna 
nos ludzki, Ale aparat Hargera nie da się 
oszukać żadnym z tego rodzaju środków. 
Żona, usiłująca dowiedzieć się napewno, 
czy jej mąż pija trunki, może cel swój o- 
siągnąć przez pozyskanie pewnej ilości 
powietrza z wydechu śpiącego męża | prze* 
puszczenie jej przez aparacik Hargera, 
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Drzewo - olbrzym. 


Do objęcia go potrzeba 
16 osób, 

Najpiękniejsze na świecie drzewo znaj- 
duje się, oczywiście, w Ameryce, kraju 
wszystkich możliwych „naj*. Jest to ol- 
brzymi okaz „sequoia gigantea“, rosnący 
w słynnych lasach Kalfornji i liczący kilka 
tysięcy lat wieku, Przeszło tysiąc staran- 
nych pomiarów, dokonywanych z pomocą 
dokładnych narzędzi inżynierskich, pozwo- 
liło ustalić pierwszeństwo tego drzewa 
wśród innych sjostrzanych okazów sekwoi. 
Sięga ono przeszło 82 metrów (23 piętra) 
wysokości; średnica u dołu mierzy 8 | pół 
metra, a do objęcia go potrzeba 16 osób, 
Jeden z najniższych konarów, wyrastają. 
cych z głównego pnia na wysokoścj paru 
pięter, 

ma grubość 2 metrów, 

Masa drzewna zajmuje objętość 16:900 
metrów sześć. możnaby więc nią wypeł. 
nić całą przestrzeń, zajmowaną przez 
4.piętrowy dem, zbudowany na wie'kisn 
placu o 1.000 metrów kwadratowych po 
wierzchri! 


POZO A IKA TTK OWCZE ZEE EOT BRACIE) 
Podsłuchane. 


KORESPONDENCJA. 


„„Żałujemy bardzo, że Panowie odwo 
łali swe zamówienie. Czy WPanowie nie 
są zadowoleni z naszej poprzedniej prze- 
syłki? Prosimy o łaskawe podanie nam 
przyczyny, abyśmy mogli usunąć braki. 

Z poważaniem, Kręcki į S-ka; 


Odwołane zamówienia nastąpiło wsku 
tek braku pieniędzy. Prosimy o usunięcje 
tego braku, 


Z poważaniem, Gębalski. 


OSTROŻNOŚĆ, 


— Czy ten strażak, który odprowadził 
wczoraj Marysię do domu, jest jej narze- 
czonym? — zapytała pani surowo. 

— Narzeczonym jeszcze nie jest, — 
odparła kucharka, — powjedział, że must 
się najpierw przekonać, jak gotuję ; jakie 
| porcje daję. 


Władysław Stypułkowski, 
Roman Furmańskt 
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